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WYCHODZI CODZIENNIE, 


Biaro Rodakeii „Dzicrutka Polskiego,“ ulica Sobieskiego 
zba 28. r 


Przedpłta wynosi we Lwowie rocznie 18 złr-—półrocznie 
młr. — kwartaliie 4 złr. 50 et. — miesięcznie 


ntr. 50 et. 
er 


— kwartalnie 20 frauków. 
Numer kosztuje 10 cnt. 
Rękopisów Rudakcja nie gwraca. 


Lwów 8. czerwca. 

Dotąd mie wyjaśnioną, dotąd zagad- 
kową jest. przyszłość teraźniejszego Parla- 
mentu. Ze spokojem w tę przyszłość nie 
możemy spoglądać, ale i zwątpić jeszcze 
nie należy. Dotąd zaszły fakta następu- 
jace: Ze wszystkich sronnictw parlamen- 
tarnych jedno Koło polskie sformułowało 
swoje żądania i przyrzeczono mu pomoc 
Klubów prawicy, Samo jedno wypowiedzia- 
ło ie żądania w Izbie, postawiło wnioski 
przez pp. Jaworskiego i Abrahamowicza, 
przedłożyło swój program akcji przez usta 
p. Dzieduszyckiego, złożyło przez usta p. 
Romaszkana wyraźne oświadczenia wiążą- 
ce jego przyszłość. Rząd natomiast dotąd 
się nie przyznał do solidarności z prawi- 
cą, dotad mówi o swojej zupełnej nieza- 
wisłości w obec stronnictw, a do nieda- 
wna nie wdawał się w żadne układy z 
większością i z Kołem polskiem. 

Dopiero sprawa naftowa zmusiła Rząd 
do traktowania z Kołem. 0 tej jednak 
sprawie pisaliśmy już niejednokrotnie, dziś 
podnosimy sprawę melaszy, a mianowicie 
tę niezmiernej wagi okoliczność, Że skoro- 
by melassa, dotąd przez ukraińskie cukro- 
wnie wytwarzana zalała Austrję, zakwitło- 
by kilka fabrycznych gorzelni wiedeńskich, 
a nasze gorzelnictwo żadnejby już konku- 
rencji wytrzymać nie mogło. 

To w tych sprawach bolesne, że Rząd 
porobił ustępstwa Węgrom w sprawie naf- 
towej za korzyści, pozyskane dla przę- 
dzalni niemieckich, i że poświęcenie me- 
lassy było nawet poświęceniem ze strony 
Węgier przez Rząd austrjacki wymaganem. 
Dowodzi to na każdy sposób wysokiego 
lekceważenia albo niesłychanej  nieznajo- 
mości potrzeb naszego kraju. Bo cóżby po- 
mogła nawet celna ochrona dla naszego 
rolnictwa, gdyby pozbawienie kraju wszel- 
kich fabryk odebrało ziemiopłodom wszel- 
ki zbyt miejscowy. 

Punkt tyczący się melassy skorygo- 
wano na wniosek p. Abrahamowicza wko- 
misji cłowej bez wszelkiej walki. W spra- 
wie naftowej przyszło do głośnych zajść 
i Rząd przekonał się, że trzeba się prze- 
cież czasem porozumiewać z Klubami pra- 
w..y. Koło jak chce, może wpływać na 
postanowienia Izby i Rządu i to jest dla 
nas otuchą. 

Ale niepokoi nas to, że widocznie 
zrozumienie interesów tak wielkiej prowin- 
cji, jak Galicja, nie istnieje w Minister- 
stwie. Jako korzyść bywa wychwalany 
niejeden układ ze szkodą = kraju naszego 
zrobiony. Z  niesłychanem  ubolewaniem 
wyrażali się reprezentanci Rządu o tem 


Na dziejowym przełomie. 


Powieść historyczna z XVgo wieku. 
Przez 


Józefa Rogosza. 


6 


Tom drugit. 


(Ciąg dalszy.) 


Od drugiego wozu nadszedł młodzieniec u- 
rodziwy i strojno odziany. Stanąwszy przy dwo- 
rzaninie, wsparł łokcie na drabinach i spojrzał 
do wozu, ciekawie pytając : 

— A tu kto tak muzykuje? 

— Michel. 

— Michel? Tfu z nim! — młodzian zawo- 
łał i pluaął. — Mały jak żaba, a głośny jak 
dzwon. Ciekawym ne co Pan Bóg stwarza te 
pokurcze. 

— Aby możni panowie, królowie i książęta 
mieli z nich zabawę — komornik odpowiedział. 

— Może to i prawda. Mieszka — rzekł mło- 
dzian. — A jeżeli istotnie tak jest, to pan Bóg 
chee zapewne, by książę Witołd bawił się lepiej 
niż inni, skoro mu ciągle nowych karłów dostar- 
cza. Nasz król dostał już niejednego karzełka od 
księcia, niedawno mów:ł mi Raczyński, że ksią- 
żę posłał ich aż dwóch Wielkiemu Mistrzowi, 
Eryka duńskiego ponoś także karzełkami obdaro* 
wał, a prócz tego w Wilnie i w Trokach ma ich 
zawsze po kilka. Widać z tego, że książę, jako 
człek waleczny ma szezególniejszą łaskę u Pa- 
na Boga. 

— Żapewne — dworzanin potwierdził. — 
Tego Michla mieli mu kupey przywieźć z takich 
krajów. gdzie ciągła jest zima, a nawet przez 
kilka miesięcy w roku słońca wcale tam nie 
widać. $ 

— Musi to być bardzo daleko — Staszko 
odpowiedział. — Dziwi mnie tylko, że i tam lu 
dzie mówią po niemiecku. Czyżby i na końcu 
świata mieli mieszkać Teutoni ? 

— Tego nasienia jest niestety wszędzie do- 
syć. Teraz jednak dla króla dobrze się złożyło, 
że Michel jest Niemczykiem, bo cesarz będzie się 
mógł z nim rozmówić. 

Młodzian przysunął się do Miaszka i rzekł 
nieco ciszej: 
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+ kką pocztową w państwie Austrjackiem, rocznie 
f <* — półrccznie 12 złr. — kwartalnie  złr.— 
t ip 08% Ar, 
Z pi ztogć anicą, do sałych Nicmiee 


artalnie 12 marek 5 sız., 
Iglji, (Włoch i Szwajcarji rocznie 


We Lwowie Sroda dnia 9. Czerwca 1886. 


| 


|. miss E WiN AW ŘŘŮ——ŮŘ e 


nm. 


m a Z W W AW 


nieszczęściu, że Rumuni nie chcieli za- 
wrzeć z Austrją traktatu ełowego, mocą 
którego cło od zboża zostałoby prawie 
uchylone, bydło miałoby wolny wstęp do 
państwa, księgosusz wszedłby napowrót 
tryumfalnie do Galicji, a nasz kraj kupo- 
wałby za droższe niż dotąd pieniadze lichy 
towar fabryczny, a swoje zboże sprzeda- 
wałby — zadarmo. 

„1 nie poprzestano robić usiłowań, aby 
taki układ handlowy z Rumunją został 
zawarty. Aby jednym zamachem uszczęśli- 
wić Rumunję i Galicję, zapowiadają głośno 
wojnę cłową, której rezultatem ma być 
niczawodna kapitulacja małej Rumunji, 
podpisana na skórze rolnictwa naszego. 
A to najsmutniejsza, że w kraju naszym 
wielu jest takich, którzy się bardziej cie- 
szą z wojny cłowej, jak z podwyższenia 
ceł zbożowych, choć ta wojna ma nie co 
innego, jak tylko te cła „zamordować*. 

W tem położeniu nie wielką dla nas bę- 
dzie pociechą uchwalenie noweli cłowej, 
jeśli równocześnie Rząd nie da nam wszel- 
kich rękojmi, że przy ostatecznym układzie 
z Rumunja interesa naszego rolnictwa nie 
będą poświęcone. Bez tej rękojmi można 
sic obawiać, że nowela cłowa posłuży tylko 
F ı zgubie naszego kraju. Naszemi gło- 
sami sprawimy, że droższemi się staną 
towary, które kupować musimy i że to- 
wary, które sami produkujemy, zostaną 
za kilka miesięcy pozbawione opieki, a to 
tem pewniej, że ustępstwa porobione Ru- 
munji obowiązywałyby potem wzdłuż 
wszystkich granic państwa na podstawie 
powszechnego międzynarodowego obyczaju, 
zapewniającego każdemu państwu, z któ- 
rem traktat handlowy został zawarty, 
wszystkie korzyści innym traktatem han- 
dłowym zawarowane. 


Sprawa cła od nafty. 


Gorlice 7. czerwca. 

Dnia wczorajszego odbyło się liczne i po- 
ważne zgromadzenie przemysłowców naftowych 
pod przewodnictwem Rogójskiego Feliksa, 
na którem zdawał sprawę z czynności delegatów 
Towarzystwa naftowego w Wiedniu prezes tegoż 
August Gorajski. Po kilkogodzinnej dyskusji, 
uchwalono jednomyślnie : 

Po pierwsze: podaną wiadomość w dzienni- 
kach krajowych, o uchwale Koła polskiego te- 
legraficznie sprostować we wszystkich dzienni- 
kach. (Została ona już sprostowaną przez zamie- 
szczenie ostatniego komunizatu z Sekretarjatu 
Koła polskiego. Zawiniło tu Biuro koresponden- 
cyjne, które zamiast uchwały Koła polskiego za 
telegrafowało tekst odrzuconego wniosku Czerka- 
wskiago. P. R. Dz. Pol.) 

Po wtóre: Licząc na dalsze gorące poparcie 
Koła polskiego w Wiedniu, zgromadzenie wyraża 


pz z 


— Nie moglibyście mi przypadkiem powie- 
dzieć, po co my ła abiit z taką paradą do ce- 
sarza jedziemy ? Już dawuo król nigdzie nie wy- 
syłał tak okazałego poselstwa. I nia sam:go tyl- 
ko karła cesarzowi posyła, lecz także konie i dwa 
wozy napełnione drogiemi szatami. Przyznam 
wam się szczerze, że mnie to bardzo dziwi. Prze- 
cie teraz, gdy Czesi ofiarowują mu swoją koro- 
nę, powinienby raczej do nich posłów wysłać, 
nie do tego, którego oni od siebie wypędzili. 

Komornik obejrzał się jak ten, co się obawia, 
by go kto nie podsłuchiwał, potem ku Staszkowi 
głowę schyliwszy, tak odpowiedział : 

„, — Dla czego to się robi, Bóg tylko jeden 
wie, a Zbyszek drugi... Wątpię nawet, czy sam 
wojewoda jest we wszystko wtajemniczony. Zby- 
szek zaś nie od parady nosi głowę na karku 
i niedarmo król go tak słucha... Cokolwiek więc 
ten ułoży, musi to być i mądre i dobre. 

To rzekłszy, znów się obejrzał. Wzrok jego 
spoczął na dwóch osobach, siedzących na ubocza. 
Staszek spojrzał także w tamtą stronę. 

Pod bukiem większym niż inne był rozpięty 
baldachim z opon kosztownych. Pod nim wscho- 
dnie kobierce murawę zakrywały. Na nich w po- 
stawie na pół leżącej spoczywali dwaj mężczy- 
zni. Ten co siedział po prawej ręce, człek w Śre- 
dnich latach, miernego wzrostu i dobrej tuszy, 
miał na sobie bogaty strój możnowładcy mało- 
polskiego. Twarz jego była pełna, rumiana, 
czerstwa ; oko duże, czarne, chmurne; wąs zama- 
szystyj czoło otwarte; cała postać znamionowała 
w nim męża, stojącego tuż przy tronie. 

Siedzący obok niego ksiądz w czarnych su- 
kniach, choć był jeszcze młody, miał już fizjo- 
nomję tak uderzającą, że ktokolwiek na nią spoj- 
rzał, musiałby się przy nim dłużej zatrzymać, 
niż przy jego okazałym towarzysza. Twarz księ- 
dza była niezmiernie wyrazista. Czoło miał wy- 
sokie i rozumne, kości nad oczyma wystawały 
w kształcie dwóch: guzów, nod niemi błyszczały 
oczy siwe, przenikliwe, jego policzki były chude, 
nos miał równy, ostro Ścięty, usta dość wązkie, 
przytem energicznie zaciśnięte. Gdy mówił, oczy 
w jeden punkt nieruchomo wiepione i fałdy two- 
rzące się między guzami na czole, świadczyły o 
wielkiej pracy myśli. Widocznem było, że ten 
człowiek nad każdem słowem, które przez usta 
wypuszczał. wpierw uważnie się zastanawiał. 

Pierwszym był Jasiek z Tarnowa, wojewoda 
krakowski; drugim Zbigniew z Oleśnicy, pro- 
boszez kolegiaty św. Florjana w Krakowie. 


niezbite przekonanie, że uchwała Koła polskiego, 
podnosząca cła od olejów ciężkich, nie ochroni 
dostatecznie przemysłu naftowego galicyjskiego i 
nie może stanowić odpowiedniej podstawy dal- 
szego jego rozwoju. 

Po trzecie: W uchwale Koła polskiego pomi- 
niętem zostało stosowne podniesienie cła od ole- 
jów lekkich, co mogłoby zachęcić do wprowadza- 
nia dalszego sztucznych. surowców z jak naj- 
większą zawartością olejów świetlany-h i na gor- 
sze jeszcze niż dotąd szkody naraziłoby galicyj- 
ski przemysł naftowy i Skarb państwa. 

Po czwarte: Wzmocniono dotychczasową de- 
łegację przemysłowców naftowych w Wiedniu o 
kiikunastu nowych członków mianowicie wybra- 
no: Ro: ójskiego Feliksa, Rogiera hr. Łubień- 
skiego, »krochowskiego Feliksa, Zinamirowskiego 
Stanisława, Wiśniowskiego Sygurda, Biechońskie- 
go Wojciecha, Torosiewiczą Edwarda, Dembo- 
wskiego Władysława, Postruskiego Klemensa, dr. 
Skrochowskiego Ignacego, Tessedika Franciszka, 
Stawiarskiego Walerego, Faueka Alberta, Gold- 
hamera, dra Fedorowicza Mikołaja, Berckheima i 
Wohlfarta. | 

Delegatom tym połeconę bozzwłocznie udzć 
się do Wiednia, aby w myśl powyższych uchwał 
czuwali i działali, jak uznają za konieczne, dla 
dobra przemysłu naftowego galicyjskiego. 


Z pism ruskich. 


Słowo zamieszcza sprawozdanie z walnego 
zgromadzenia członków ogólaego Zakładu kredy- 
towo-rolniczego, zwanego zwykle, jak powiada, 
Bankiem ruskim, tj. rosyjskim. Posiedzenie od- 
było się dnia 1. bm. pod przewodnictwem dra 
Iwana A. Dobriańskiego. Ze sprawozdania od- 
czytanego przez dra Iwans Dobrisńskiego widać, 
że interesa Banku w roku przeszłym znacznie 
się poprawiły w porównaniu ze stanem z roku 
pozaprzeszłego, kiedy Bank ginął, jax „owa łód- 
ka bez steru i busoli, burzaliwem morzem mio- 
tana.“ I nawet w roku 1885 łódka byłaby z pe- 
wnością pochłoniętą, gdyby nie tak zwany „syn- 
dykat rosyjskich kapitalistów.* 

Dr. Iwan A. Dobriańskij tak się o tej kwe- 
stji wyraża : | i 

„Byłoby tə jedynie stratą czasu, gdybyśmy 
się chcieli zastanawiać, coby się było stało, gdy- 
by nie pomoc „syndykatu rosyjskich kapitali- 
stów*. Byliśmy w takiem położeniu, że pożyczka, 
nawet bezprocentowa i na termin najdłuższy 
dana, nie na  wieleby się nam była przydała. 
I oto „syndykat” , wglądnawezy w nasze kryty- 
czne położenie, rozwiązał nagle w sposób nad- 
zwyczajny gordyjski tea węzeł—przez proste po- 
darowanie Zakładowi naszemu sum, które mu był 
pożyczył w łącznej su mie 1,180.457 złr. 59 et. 
(tj. 950.000 rubli). To nas wybawiło z biedy.* 

Dalej idą podziękowania : 

„Nie mamy słów, ażeby wyrazić wdzięcz- 
ność naszą za to dobrodziejstwo. Jesteśmy pewni, 
że wszyscy interesujący się pośrednio lub bez- 
poźrednio Zakładem naszym, tak samo potrafią 
ocenić olbrzymie to dobrodziejstwo i tak samo 
przejęci będą głęboką wdzięcznością dla „syn- 
dykatu,* przyczem imię o. Joana Naumowicza, 
który się głównie w tej sprawie zasłużył, na 
zawsze zapisanem będzie literami złotemi na 
naszym narodowym sztandarze.“ 

Przychodzi tu nam mimowoli na myśl skar- 
ga pewnych Rosjan petersburskichiprzed dwoma 


Czas jakiś wiedli oni z sobą dość ożywioną 
rozmowę, która dopiero wtedy się urwała, gdy 
wojewoda na ostatnie swoje zapytanie, mimo że 
je po dwakroć powtórzył, nie otrzymał od księ- 
dza żadnej odpowiedzi. Wojewoda niekontent 
z tego, zmarszczył czoło, i koniec wąsa przygry- 
zając, spoglądał ukosem na swego towarzysza. 
Ten siedział jak posąg, z oczyma przed siebie 
nieruchomo utkwionemi i tylko grube fałdy mię- 
dzy guzami wskazywały, że jego umysł ciężko 
pracował. Wojewoda widząc, że jeśli sam znów 
mówić nie zacznie, to milezenie prawdopodobnie 
nigdy się nie skończy, po dłuższej przerwie od- 
chrząknał i w te słowa się odezwał : 

— Obyśmy choć cesarza prędko gdzie od- 
szukali ! 1 

— Mam w Bogu nadzieję, że nastąpi to ju- 
tro, pojutrze najpóźniej — ksiądz odrzekł spo- 
kojnie. 

— Co was w tem utwierdza, Zbyszku? 

— Prosty rachunek. Król rzymski musi ezy- 
nić, jak mu okoliczności nakazują, a nie jakby 
może pragnął... Sromotnie pobity, nie mógł on 
od Czech zbytecznie się oddalić, bo wtedy krzy- 
knąłby świat cały, że się uląkł heretyków i nie 
śmie im więcej czoła stawić. Prócz tego musi 
on swoją obecnością w pobliżu czesko-morawskich 
granie podtrzymywać ducha w tamtejszej szlach 
cie, która dotąd nie zerwała jeszcze z kościołem 
i x Bogiem. Nie należy także tracić z oka pa- 
nów niemieckich, którzy acz poszli w rozsypkę: 
Jednak niewątpliwie znów się zbiorą, jeśli cesarz 
nie odsadzi się od nich zanadto daleko. Rozwa- 
żywszy więc to wszystko nie wątpię, że 4ygmunt 
znajduje się gdzieś w tych stronach, kto wie na- 
wet czy nie jest on bliżej, niż to mnie samemu 
się zdaje. 

Woje oda słuchał Oleśnickiego z wielką 
uwaga, jakby bał się, żeby jakiego słowa nie 
stracił, W jego oczach malowała się także głę- 
boka cześć dla mówiącego. Gdy ksiądz przestał, 
wojewoda rzekł : l 

— Wy, mój Zbyszku, tak umiecie przeko- 
nywać, że choćby człek nawet nie chciał, musi 
wam zawsze wierzyć. | 

— Tego od was nie żądam, wojewodo! — 
ksiądz żywo zawołał. — Ilekroć będzie wam się 
Zdawało, że błądzę, zawsze mi to powiedzcie, a 
za otwartość będę wam wdzięczny i pewnie się 
poprawię. Wszak jako człowiek jestem ułomny, 
mogę się więc łatwo omylić. 

— Już ja się tego nie obawiam ! — Jasiek od* 
rzekł z uśmiechem. — Wiem ja nie od dziś, że 


laty wyrażona, że ów „syndykat*, co tak hojnie 
pospieszył z miljonową pomoca dła lwowskiego 
„ruskiego Bauku*, pozwalał i pozwala spokojnie 
krachować się podobnym Bankom krajowym. 


Korespondencje. 


Praga 3. czerwca. 
(Czesi w obec kryzis. — Niemcy w Pradze. — 
Posiekany fryzjer. — Pani Arklowa w teatrze 
czeskim, ) 

(k) Od początku ostatniej kry<is parlamen- 
tarnej było interesującem, jak też zachowa się 
czeska Delegacja i prasa wobec konflikta Rządu 
z naszymi przedstewicielami? Otóż należy przy- 
znać, że w jeduomyślnie głoszonej łączności Klubu 
czeskiego i opinii publicznej z Delegacją naszą, 
nie można było dosłyszeć się ani jednej fałszywej 
nuty. Tę niezwykłą u Czechów dohrą wiarę przy- 
pisać należy częściowo dalszym punktom roko- 
wań austro-węgierskich, które odnosić się będa 
do Czech i przy których omawianiu przez komi- 
sję chcą mieć Czesi zapewnione współdziałanie 
Polaków np. w kwestji bankowej ;— częściowo Zaś, 
o ile mowa o stronnietwie młodoczeskiem, soli- 
darność, którą teraz okazali Czesi, tłumaczyć 
można tem, że Narodni Listy uważały zawsze 
kryzis za wypadek niewieikiego znaczenia i prze- 
widywały, iż Rząd wyrzueiwszy ostatnie atuty 
w słowach dra Dunajewskiego na posiedze- 
niu komisji, okąże się wreszcie skłonnym do 
ustępstw. Hlas Nuroda, organ Klubu czeskiego, 
w jednym z pierwszych swych o tej kwestji ar- 
tykułów oświadczył, że jeżeli dwaj tak znakomi- 
ci ministrowie jak Ziemiałkowski i Du- 
najewski, którzy tak wybornie bronia intere- 
sów polskich, nie są w możności załatwić kwe 
stji naftowej ku zadowoleniu swego kraju, tak, 
że Polacy będą może zmnszeni choćby za cenę 
kwestji gabinetowej Rządowi się sprzeciwić, — 
„czyż możemy my, Czesi,którzy nie mamy wśród 
Rządu ani jednego reprezentanta, zająć inne sta- 
nowisko n'ż Polacy? Wszystko wkłada tak na 
Polaków jak na nas Czechów święty obowiązek 
solidarności. Za złe mieć Polakom ich postępo- 
wania nie możemy, przeciwnie musi nas cieszyć 
fakt, że wśród prawicy budzą się żywioły, chcą- 
ce bronić cislitawskich interesów." Liczą tedy na 
nas Czesi w przyszłości, eo wyrażniej jeszcze 
mówi organ Zeithammera gdzieindziej: „Galicja 
ma swoją naftę, my — cukier, jest rzeczą zupeł- 
nie naturalną solidarna wzajemna obrona tych, 
tak ekonomicznie doniosłych interesów.“ Politik 
omawiając wieść o rozwiazaniu sesji Parlamentu 
i nowych wyborach, wyraża we wczorajszym ar- 
tykule zdziwienie, że Rząd tą drogą myśli coś 
uzyskać. Obierając wyborców za ostatnią instan- 
cję sporu, naraża się Rząd, zdaniem poważnego 
tego dziennika, na nową porażkę, ponieważ nowe 
wybory wypadłyby bez kwestji na korzyść dzi- 
siejszego Parlamentu. Jedyna możliwa strata pra- 
wiey w tym razie, strata kilku mandatów w Klu- 
bia niemiecko-austrjackim, wzbogaciłaby Klub na- 
rodowo niemieckich radykałów, a na to chyba 
Bząd nie zechce pracować. Narodni Listy wresz- 
cie przypominając, że od początku o kryzis mó- 
wiły, to „strachy na Lachy“ — korzystają ze 
sposobności, aby bryznąć jadem na nienawist- 
nych im równie jak Niemey Madiarów, twierdzą e, 
że oni to z rzadkiem szczęściem wychodzą z ob- 
fiiym połowem z każdej mętnej wody. „Cóż zna- 
czy 29 ct. od ettnara „surowicy“ w obec nale- 


tęższą macie głowę, niż wszyscy nasi senatoro- 
wie razem wzięci. Nawet Zawisza z Garbowa 
nie umył się do was, Zbyszku! Wątpię, czy sam 
cesarz ma na swoim dworze takiego jak wy 
doradcę. 

Ksiądz wysłuchał tych słów całkiem oboję- 
tnie, a gdy Tarnowski przestał mówić, zwrócił 
się Szybko ku niemu, i przerzucając się na iLny 
przedmiot, rzekł głosem zniżonym : 

— Mam do was wojewodo wielką prośbę. 

— Mówcie! 

— (Chcę was prosić, byście to, eo od cesa- 
rza usłyszymy, jeżeli, ma się rozumieć, okaże się 
tego potrzeba, zachowali w tajemnicy... może na- 
wet samemu królowi nie będziem mogli wszyst- 
kiego zaraz wyjawić... Wiem ja od mędrców, od 
ojców kościoła i z własnego doświadczenia, że 
jeszcze nigdy ten nie żałował, kto milczał... Gdy 
będziem wracali, umówimy się, co możemy w Kra- 
kowie powiedziec, a cośmy powinni przy sobie 
zatrzymać... Przyrzekacie mi to, wojewodo? 
Macie na to moją rękę. 

Zbyszek uścisnął w milczeniu dłoń sobie po- 
dans, a czyniąc to, tak przenikliwie wpatrzył się 
w Jaśka, ża z pewnością zajrzał na dno jego 
duszy. To, eo tam zobaczył, jak nie mniej po- 
godne spojrzenie wojewody, musiało go napeł- 
nić zupełną ufnością do jego osoby, skoro rzekł 
spokojnie : 

«<t — Wspierajmy się jak bracia, a pewnie te- 
go nie pożałujem. 

,  — A kiedyż to nie szedłem z wami? — wo- 
jewoda zapytał jakby z wyrzutem. 

— Nie robię wam też wymówki, jeno zwra- 
cam waszą uwagę, że jak dotad, tak i na przy- 
szłość powinniśmy iść ręka w rękę. 

— Na mnie, Zbyszku, możecie zawsze li- 
czyć! I nie tylko mnie jednego, na wszystkich 
Leliwów ! 

— Chyba nie na wszystkich — ksiądz od- 
rzekł, czoło marszcząc. 

— Nie na wszystkich ? A któryż to z na- 
szego rodu jest wam przeciwny ? 

— Widać żeście zapomnieli Spytka z Mel- 
sztyna. Czy ten człowiek osobiście mnie nie lubi, 
tego mogę się tylko domyślać, gdyż dotąd nie 
wyjawił mi swoich uczuć, za to wiem już na pe- 
wne, że cokolwiek czynię, chciałby przewrócić 
do góry nogami. 

— Nie dziwcie mu się, Zbyszku! To chłop- 
czysko narwane! I jak mu się nie miało we 
łbie przewrócić, skoro już od dłuższego czasu co 
kilka miesięcy do Czech jeździ, Lecz zważcie, że 
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żących się według sprawiedliwości 12 zł. a. w 
Tak zwane „zwycięztwo* prawicy, jeżeli propo. 
zycja Dunajewskiego będ/ie przyjętą, da tylk- 
Węgrom tłustego barana, co nie omieszka w przy- 
szłości dać się we znaki i naszym, czeskim in- 
teresom. “ 

Towarzystwo niemieckiej propagandy miało 
świeżo walne zgromadzenie, na którem znany za 
szczególnego sposobu pojmowania patrjotyzmu 
austrjackiego, prof. Knoll miał mowę. Opisy- 
wał on współczucie Niemców nieaustrjackich dla 
uciśnionych Niemców austrjackich i podniósł gło- 
śne słowa prob. Kühne w Sächsisch Kamnitz. 
Wiadomo, że mowy ks. Kûħne nie mogły nawet 
gazety w całości wydrukować, tak dalece była 
ona swoją wielkoniemiecks tendencją austrjackiej 
idei przeciwną. P. Knoli mowę tę obrał sobie 
za motto i program, zaznaczając z radością jak 
coraz szersze koła „marzą o wspólności Niemiec 
i Austrji — a wyrazy te mają u niemieckich 
tutejszych narodowców właściwe znaczenie. Żigro- 
madzenie powzięło rezolucję, aby odtąd szezere- 
mu Niemcowi nie wolno było ani ma krok od- 
stąpić od tendencji stowarzyszenia, mianowicie 
aby nie miał nic wspólnego z pojednawczą Wirt- 
schaftspartei. Można sobie wyobrazić oburzenie, 
jakie wywołują podobne objawy w Czechach, 
którzy niedawno jeszcze za pośrednictwem Poli- 
tik podawali Niemcom dłoń do zgody, kiedy była 
mowa o zaostrzenui się stosunków niemiecko-cze- 
skich w Czechach północnych. Silną dźwignią 
życia niemieckiego w Pradze i Czechach jest 
t. z. Hamndwerkerverein, tak zwany tylko, ponie- 
waż do stowarzyszenia tego należy bardzo mało 
rzemieśluików, a na członków jego składają się 
ubożsi urzędnicy, studenci i w ogóle ta część in- 
teligencji, która nie może płacić znacznych wkła- 
dek, by należeć do niemieckiego kasyna. Wie- 
cznie obryzgany błotem mur ogrodowy Hand- 
werkervereinu ukrywa wielką ilość gorących na- 
rodowców niemieckich, których wpływ uwydatnił 
się niedawno udziałem, jaki wzięli w składkach 
na nowy niemiecki teatr w Pradze. 

Teatrów niemieckich jest tu teraz trzy, a 
wszystkie prawie puste, zwłaszcza odkąd jądro 
ich publiczności, oficerowie, jakby wskutek ja- 
kiego mot d'ordre, nie pokazują się na miejscach 
publieznych. Nawet na zwykłym spacerze, na 
„Graben“ nie widzi się oficerów, odkąd zdarzył 
się mały na pozór wypadek, mogący mieć do- 
niosła następstwa. Pewien porywczy porucznik 
inżynierji posiekał na ulicy pałaszem twarz cze- 
ladnika fryzjerskiego za nleustąpienie Się £ 
wąskiego chodnika. Zraniony, jak każdy Czech, 
weale nie wojowniczego był usposobienia i woj* 
skowi sami mają bardzo za złe postępek kolegi, 
który w obec niechęci, którą Praga żywi do 
swojej załogi, mógł był spowodować zaburzenia. 
Oficerowie też unikają z taktem wszelkiej spo- 
sobności do wywołania następstw kroku kolegi. 

Za to czeski teatr obchodzi jedną uroczys- 
tość po drugiej. Z dniem wyjazdu Mierzwiń- 
skiego, kiórego przyjmowano tak, jak gdyby 
był wskrzesicielem ojczyzny, zaczęto składać hoł- 
dy przybyłej z nad waszej Pełtwi p. Teresie 
Arklowej. Powodzenie jej niesłychane. Wczo- 
raj ukryła się wasza spiewaczka za stosem bu- 
kietów, a Dyrekcja ofiarowuje jej wspaniałą gażę, 
gdyby wstąpiła na stałe do personalu narodo- 
wego czeskiego teażru. 


m BEE BO U W 


Spytek to jeden w całym rodzie! Już jego brat 
rodzony jest zupełnie inay... Cichy, bogobojny, 
przykładny, rozdaje jałmużny, funduje klasztory, 
o czeskich heretykach nie chce nawet słyszeć i 
dla dnchowieństwa jest przejęty czcią naj- 
głębszę. 

— Prawdę powiedzieliście  wojewodo, że 
Spytkowi przewróciło się w głowie. On mi do- 
prawdy wygląda jak człowiek, który na złość ca- 
łemu światu chce koniecznie płynąć przeciw prą- 
dowi wody. U nas, dzięki Bogu, wszyscy są w:er- 
nymi synami Kościoła i posłusznemi dziećmi 
Ojca świętego, a on nie zważając na cgólne uspo- 
Sobienie, jak opętany ugania się po kraju i woła, 
żeśmy powinni przejąć się herezją husycką! Wi- 
dać, że Pan Bóg całkiem go odstąpił, a bies 
wziął go już jak swego w swoje sprośne łapy. 
Jeżeli mam prawdę wyznać, to postępowanie 
Spytka bynajmniej mnie nie przeraża, boć je- 
szcze ten nie wygrał, kto z motyką na słońce 
się porwał, a skoro Kościoła nawet bramy pie- 
kielne nie przemogą, więc tem mniej zaszkodai 
mu wrzask pierwszego lepszego warchoła, wBze- 
łako przykro mi, że jego szaleństwa drugich za- 
rażają. Zły przykład, wojewodo, działa tak samo 
jak morowe powietrze. Ileż to razy człowiek zu- 
pełnie zdrów, gdy do chorego się zbliży, pada, 
aby więcej nie powstać! Ta przeklęta herezja 
ma także w sobie coś zaraźliwego. Za Spytkiem 
poszedł już nie jeden człek uczciwy i djabła 
duszę zaprzedał. Lanckoroński, Strasz, Kuro- 
patwa, Zbąski, wszyscy to jego przyjaciele i zwo- 
lennicy. Jeżeli to dłużej potrwa, zachodzi obawa, 
że gangrena zacznie się szerzyć wśród najacz- 
ciwszych nawet rodów. I nie koniec na tem. 
Spytek jeżdzi także często do Wielkopolski, bo 
zeswatał córkę Dobrogosta z Szamoiał, i jak mi 
z Poznania donoszą. między chudą, a wrzaskliwą 
szlachtą tamtejszą ma już dosyć zwolenników. 
Zdaje mi się, wojewodo, że jeźli Kto, to wy, jako 
jego błiski krewny, powinnibyście nań wpłynąć, 
żaby tym rzeczom dał pokój, bo to się gotowo 
dla niego żle skończyć. 

Moje słowo nie już u niego nie waży — 
wojawoda odpowiedział. Nawet wtedy, gdy na 
mocy praw boskich i ludzkich, jako rodzony brat 
jego nieboszczyka ojca, byłem mu opiekunem, 
nie wiele sobie robił z moich uwag, w ostatnich 
zaś czasach zupełnie ze mną „erwał i do Tar- 
nowa więcej ani zajrzy. Widzę ja niestety, $6 
jego pierwszego będą musiały dotknąć statuty 


Trąby. A 
A (Cigg dalzsy nastąpi.) 


Rada państwa. 


Wiedeń 7. czerwca. (Tel. Dz. Pol.) (Z Izby 
poselskiej.) Rząd przedkłada projekt do ustawy 
o zabezpieczeniu wdów i sierót po oficerach 
wojsk regularnych, marynarki, obrony krajowej 
i pospo.itego ruszenia. 

Wiedeń 7. czerwca. (Tel. Dz. Pol.) Komisja 
budżetowa przyjęła wniosek Plenera, podług któ- 
rego komisja budżetowa ma prawo w czasie o- 
brad nad sprawozdaniem Komisji dla kontroli 
długów państwa zapraszać prezydenta tej komisji 
dla osiągnięcia wyjaśnień, oraz dodatkowy wnio- 
sek Mattusza, że prezydent komisji dla kontroli 
długów państwa ma prawo przybywać na posie- 
dzenia komisji budżetowej. 


W sobotę wniósł Rząd do Izby posel. projekty 
następ jące: o upoważnienie do Rządu użycia 
kwoty 24.000 zł. z przyzwolonej w roku ubie- 
głym pierwszej raty w ilości 40.000 zł. na zbu- 
dowanie kliniki chirurgicznej w Krakowie w ten 
sposób, by zamiast gruntu należącego do krajo- 
wego Szpitala św. Łazarza, za który zapłacić się 
miało 9.500 zł., kupić za owe 24.000 zł. inny 
grunt pod klinikę, dalej o kredytach dodatkowych 
10.000 zł. na utworzenie prowizorycznych posad 
nauczycielskich przy szkołach średnich i semi- 
narjach nauczycielskich, z powodu użycia nau- 
czycieli zwyczajnych jako inspektorów szkolnych, 
9.000 zł. na dodatki służbowe dla suplentów 
przy szkołach średnich i 1.200 złr. dla suplen- 
tów przy semiuarjaca nauczycielskich. 


Kolonja lecznicza. 


Otrzymujemy następującą odezwę : Wiadomo, 
że do najpowszechniejszych i najdotkliwszych cho- 
rób dziecięcych, które przez awą dziedziczność 
przeważnie wpływają nawet na zwyrodnienie spo- 
łeczeństwa, należą bezsprzecznie zołzy (skrofuły). 
Stawiać wszelkie możliwe zapory ich rozwojowi, 
ułatwiać zagrożonym ratunsk, winno być w dobrze 
zrozumianym interesie przedmiotem najtroskliw- 
szej pieczy ogółu społeczeństwa. Temi kierowane 
pobudkami, grono osób przebywające w roku ze- 
szłym w Rymanowie, w jednem z tych ‘właśnie 
zdrojnwisk krajowych, w których przeważnie dzia- 
twa szuka ratunku przeciw gnębiącym ją dolegli- 
wościom zołzowym, — podniosło myśl utworzenia 
tamże pierwszej w kraju naszym leczniczej kolonji 
wakacyjnej. Kolonja ta miałaby wszakże podwój- 
ne zadanie: 1. Nastręezyć sposobność leczenia się 
chorej dziatwie szkolnej, tak tej, która dla czę- 
ściowego lub zupełnego braku środków, nie jest 
w stanie korzystać z dobrodziejstw zdrojowisk, jak 
i tej, której rodzice lub opiekunowie, jedynie dla 
braku należytej na miejscu opieki, posyłać nie 
mogą, nie będąc w możności dla jednego dziecka 
udawać się z całą rodziną do zdrojowisk. 2. Stwo- 
rzyć ognisko towarzyskie, należyeie zorganizowa- 
na i pedagogicznie prowadzone, ekoło którego sku- 
piaćby się mogła cała dziatwa przebywająca na 
kuracji, z swym moralnym i fizycznym pożytkiem. 
Punkt pierwszy sam mówi za siebic ; co zaś do 
drugiego, który wyróżniając instytucję naszą od 
pokrewnych zakładów zagranicznych, stawi ją nie- 
zawodnie wyżej, to znaczenie jego łatwo Fażdy 
odczuje. Jednem z najtrudniejszych zadań wszyst- 
kich rodziców i opiekunów chorej dziatwy, prze- 
bywającej u wód, jest niezawodnie odpowiednie 
zajęcie jej po za godzinami, poświęconemi właści- 
wej kuracji. Zajęcie to bowiem, jeśli ma być na- 
leżyte, winno zadośćuczynić potrzebom fizycznym 
i psychicznym kurującej się dziatwy. Zadaniu te- 
mu wszakże rodzice sami Í opiekunowie najczę- 
ściej podołać nie są w stanie. Ztąd we wszystkich 
zdrojowiskach, gdzie, jak w Rymanowie, przeważ- 
nie dziatwa przebywa, widzimy ją w rozproszeniu, 
albo bez należytego dozora. Każdy też przyzna, 
że dziatwę tę skupić i zająć się nią należycie, 
jest zadaniem iście humanitarnem, któremu spro- 
stać może tylko instytnoja odpowiednio zorganizo- 
wana i zostająca pod kierunkiem pedagogów, spe- 
cjalnie ku temu wykształconych. Otoż celem wpro- 
wadzenia w życie tak ważnej instytucji, zawiązał 
sią komitet: „Pierwszej krajowej leczniczej ko- 
lonji w Rymanowie*. Lecznicza kolonja winna 
mieć swój własny budynek, wtedy bowiem tylko 
będzie mogła wzorowo być urządzoną I prowadzo- 
ną. Zanim wszakże zakład taki będzie mógł sta- 
nąć, komitet jnż w roku bież. w uzyskanych cza- 
sowo budynkach urządzić postanowił mniejsze ko- 
lonje lecznicze, jedną dla dziewcząt, drugą dla 
chłopców. Na razie też komitet przyjmować bę- 
dzie dziatwę tylko od 8—12 lat, potrzebującą ku- 
racji wód jodowych, lecz wolną od chorób wyma- 
gających specjalnego opatrywania i dozorowanła ; 
w miarę jednak rozwoju komitet kolonji starać się 
będzie o założenie dla pomienionych dzióci oddziel- 
nego szpitalika. Wszyscy, którzyby zechcieli po- 
przeć tak ważne przedsięwzięcie, mogą ofiary swe 
„na rzecz leczniczej Kolonji w Rymanowie“ po- 
syłać pod adresem skarbnika komitetu, pana Wła- 
dysława Zontaka (Lwów, ulica Teatralna, w Mu- 
zeum im. Dzieduszyckich). 

W imieniu komiteta: Włodzimiarz Gniewosz, 
właściciel Złotego Potoku, przewodniczący komi- 
tetu. Prócz tego w skład komitetu wchodzą mię- 
dzy innymi pp.: Bogdan Paweł, dyrektor zakładu 
kąpielowego; Baranowski; dr. Józef Dukiet, lekarz 
kąpielowy; ks. Filarski, prefesor Uniwersytetu; 
Heppe Edward; Ludwik Dziedzioki; Józef Janowski; 
ks. Lawicki Rudolf; dr. Merczyński ; dr. Samole- 
wicz Zygmunt; dr. Antoni Schattauer ; Michał Sa- 
wieki: Władysław Zontuk (skarbnik); dr. Józef 
Żuliński (sekretarz). 

TZN 


KRONIKA. 


Lwów dnia 8. czerwca. 

Nekrologja. Aleksander Baszczyński, wielce 
zasłażony okręgowy inspektor szkolny w Czortko- 
wie, znakomity pedagog i prawy obywatel, po dłu- 
gich cierpieniach zakończył życie w Czortkowie 
dnia 26. maja. — We czwartek zmarł w Nowym 
Targu Franclszek Steyer, pensjonowany starosta 
tamtejszy, obywatel honorowy m. Nowego Targu, 
w 68 roku życia. — Gertrnda z Petułów A sła- 
nowa, właścicielka dóbr ziemskich. przeżywszy 
lat 73, zmarła d. 4, bm. w Chlebiczynie leśnym, 
pow. kołomyjskiego. — Katarzyna Bognsławska, 
wdowa po Stanisławie Bognsławskim, byłym oficerze 
b. wojsk polskich, zdolnym i zasłużonym komedjo- 
pisarzu i artyście dramatycznym, zakończyła życie 
w Warszawie. — Stanisław hr. Radoliński, ck. 
podkomorzy, zmarł w Oannes d. 5. bm. 

Kalendarz. Sroda (9.): Felicjana m. — Sła- 
woja. Wschód słońca o godz, 4. min. 6, zachód 
o godz. 7. min. 51. ; 

Z życia towarzyskiego. W sobotę  pobłogo- 
ata viony zastał w Krakowie związek małżeński 


między p. Tadenszem Morawskim, z Wielkopolski, 
synem śp. Kajetana, a panną Marją Iżycką, z 
Podola. 

Na Jasnej Górze pobłogosławiony został dnia 
5. bm. związek małżeński p. Władysława Kostec- 
kiego, urzędnika Tow. wzaj. ubezp. w Krakowie, 
z panną Anatolją z Ruszkowskich, córką Anatolji 
i śp. Władysława, urzędnika Królestwa Polskiego. 

Rektorem Uniwersytetu Jagiellońskiego na 
przyszły rok szkolny obrano jednogłośnie prof. 
dra Stanisława hr. Tarnowskiego. 

Czytelnia ruska we Lwowie. Wydział cen- 
tralny Towarzystwa imienia Kaczkuwskiego otwo : 
rzył przeszłej niedzieli ruską czytelnię we Lwo- 
wie zj ulicy Ormiańskiej 1. 2. 

Siedztwe prowadzone przez „Nowy Prołom”. 
„O. Krypiakiewiez, kooperator przy archikatedral- 
nej Świętojurskiej cerkwi, przybył, jak donosi No- 
wy Prołom, do naszej (tj. Prołomu) redakcji 
z prośbą o wydrukowanie takiego oświadczenia : 
„Zaprzeczam najkategoryczniej, jakobym ja był 
autorem artykułów drukowanych w Czasie. (pod- 
pisano) P. Krypiakiewicz, archikat. wikarjusz.* 
„Dowiedzieliśmy się przy tej sposobności, kończy 
Prołom, że autorem tendencyjno-kłamliwyci arty- 
kałów posyłanych do Czasu, może być prędzej 
brat jego, człowiek świecki, poświęcający się od- 
dawna dziennikarstwu.* Prawdopodobnie Nowy 
Prołom pije do naszego współpracownika p. Jó- 
zefa Krypiakiewicza. Możemy go zapewnić, że nie 
znalazł jeszeze winowajcy. 

Lwowski Komitet 6pieki nad wygnańcami 
z Prus ogłasza, że otrzymał od pana L. C. J. 
4 złr. 35 cnt. 

Pomiędzy wygnańcami z Prus jest do umiesz- 
czenia: gorzelnik zarazem browarnik (kawaler), 
posiadający bardzo chlubne świadectwa; ogrodnik 
kawaler, posiadający również dobre Świadectwa, 
który może także pełnić obowiązki lokaja. 

Zgłaszać się należy (gmach teatralny, pierw- 
sze piętro, liczba 17). 

Muzyka wojskowa 15go pułku piechoty przy- 
grywać będzie jutro w środę na strzelnicy miej- 
skiej. — Początek produkcji o godzinie 6. wie- 
czorem. 

Na budowę cerkwi w Jezupolu, udzielił ce- 
sarz z prywatnej swej szkatuły gr. k. komitetowi 
parafjalnemu w Jezupolu, w pow. stanisławowskim, 
zapomogę w kwocie 100 złr. 

Z „Sokoła“. Wydział „Sokoła“ wysyła do 
Krakowa na Zielone Świątki z grona członków 
swoich w odwidziny do „Sokołów“ krakowskich 
Hczną deputację. — Oelem zbliżenia się i wzaje- 
mnego poznania z braćmi krakowskimi, zaprasza 
Wydział wszystkich członków do jak najliczniej- 
szego udziału w tej deputacji, która wyjedzie ze 
Lwowa w sobotę wieczorem. W wycieczce mogą 
wsiąć udział zarówno członkowie umundurowani 
jak i nienmundurowani. Zasięgnąć bliższych wia 
domości oraz zapisywać się można w kancelarji 
Towarzystwa codziennie od 6. do 8. godz. wieczo- 
rem najpóźniej do czwartku włącznie. 

Wszyscy członkowie mający zamiar uczestni- 
czyć w wycieczae, zechcą zebrać się we czwartek 
o godz. 8. wieczorem w gmachn Tow., celem bliż- 
szego porozumienia się. 


Budowa domu zdrojowego w Krynicy, postę- 
puje naprzód — jak zapewnia wychodzący tamże 
tygodnik pt.: Krynica. — Fundamenta wychylają 
się jaż powoli z głębi ziemi. 

Opróżnione posady : Starszego geometry ewi- 
dencyjnego w IX. klasie rangi dla służby przy 
ck. archiwum map katastralnych we Lwowie, je- 
dna posada geometry ewidencyjnego I. klasy w X. 
klasie rangi, względnie jedna posada geometry 
IL. klasy w XI. kłasie rangi, tndzież jedna posada 
elewa ewidencyjnego z adjutum rocznych 500 zł. 
i jedna posada elewa ewidencyjnego bez adjutum 
dla Galicji pod zastrzeżeniem (eo du powyższych 
ewentualnych posad) poźniejszego oznaczenia sta- 
nowiska służbowego. Termin podań dwa tygodnie 
do galicyjskiej Dyrekcji Skarbu. 

Jeina posada geometry ewidencyjnego I. klasy 
w X.kiasie rangi dla powiatu pomiarowego w Ro- 
hatynie, eweutualnie jedna posada geometry ewi- 
dencyjnego II. klasy w XI. klasie rangi, tudzież 
jedna posada elewa ewidencyjnego z adjutum rocz- 
nych 500 zł. i jedna posada elewa bez adjntum 
dla Galicji pod zastrzeżeniem (co do powyższych 
ewentualnych posad) p Źniejszego oznaczenia sta- 
nowiska służbowego. Termi: podań również dwa 
tygodnie. 

Posada kancelisty przy ck. gaiicyjskiej Dy- 
rekcji dóbr państwowych we Lwowie w randze XI. 
klasy. Termin podań do 20. bm. 

Przy ck. Dyrekcji policji we Lwowie posada 
cywilno-policyjnego strażnika, z płacą 360 zł, wa. 
i dodatkiem aktywalnym 90 zł. Podawać do 10 go 
lipca rb. 

Posady ekspedytorów : przy urzędach poczto- 
wych w Krościenka nad Dnnajcem w powiecie 


piuca za kontraktem służbowym i kaucją 


w kwocie 300 zł., z płacą 300 zł., ryczałtu kan- 
celaryjnero 80 zł., płacy za służbę telegraficzną 
120 zł. i ryczałtu pakunkowego 8 zł. miesięcznie 
podczas sezonn letniego ; w Koziowy, w powiecie 
stryjskim, za kontraktem słnżbowyn i kaucją 
w kwocie 200 zl., z płacą 150 zł, ryczałtu kan- 
celaryjnego 40 zł. i wynagrodzenie 900 zł. za co- 
dzienne jazdy posłańcze między Koziową a Sko- 
lem, i w Wiśuiowy, w powiecie wielickim, za kon- 
traktem i kaucją w kwocie 200 zł., z płacą 150 zł., 
ryczałtu kancelaryjneso 40 zł. i wynagrodzenia 
750 zł. za codzienne jazdy vosłańcze między Wi- 
śniową a Dobczycami. Podawać do 22. bm. 

Konfiskata. Ostatni numer  czerniowieckiej 
Gazety Polskiej uległ konfiskacie za korespondon- 
cja o kradzieży depozytów sądowych popełnionej 
w Kutach. 

Sprawy wojskowe. Galicyjskie i czeskie ba- 
taljony obrony krajowej zostaną zamienione na ba- 
taljony strzeleckie, i otrzymają skutkiem tego no- 
we mundury. 

Rabunek. Karol Stórr, majster stolarski i 
właścicicł realności na Zamarstynowie, wstąpił w 
niedzielę o godzinie 11. w nocy do restauracji 
Stadtfelda na Zniesieniu, gdzie wypił 2 szklanki 
piwa. Powracając do doma, napadnięty został przez 
dwa indywidna, z których jedno uderzyło go ręką 
w twarz, drngie zaś kijem po głowie. Nastąpiła 
bójka, podczas której napastnicy wydarli Stórrowi 
z bocznej kieszeni surduta pngilares, zawierający 
gotówką 50 złr,, poczem się ulotnili. P. Stórr, do- 
nosząc 0 tym wypadkn policji, podał, że sprawca- 
mi napadu są policjanci gminni na Zniesieniu: 
Grzegorz i Dymetr Koszezalińscy. 

w pewnych rękach Spoczywa tam bezpieczeń- 
stwo publiczne ! 

Niebezpiecznego złodzieja Simona Sauerhofa, 
aresztowano wczoraj o godzinie 8. rano w chwili, 
gdy z tłaumokiem zawierającym skradzione rzeczy, 
chciał uciekać ze strychu domu przy ulicy Każ- 
mierzowskiej l. 2. Rzezimieszek dostał się tam 
przes dymnik. 
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DZIENNIK POLSKI. 


Czuły małżonek. Wczoraj o godzinie 8. wie- 
ezorem rozegrała się w domu pod 1. 29 przy ul. 
„na Rurach* krwawa scena małżeńska, która skoń- 
czyła się bardzo smutno. Juljan Kaliczak, czło- 
wiek nader gwałtownego usposobienia, żył już od 
dłuższego czasu ze swoją małżonką Juljanną, li- 
czącą lat 22, którą podejrzywał o utrzymywanie 
tajemnych stosunków miłośnych, w eiągłej niezgo- 
dzie. Z początku kończyty Się utarczki na groź- 
bach; Kaliczak bowiem wyraził się kilka razy, 
że żonę zabije lub też kaleką zrobi. Wczoraj 
przyszło znowu do kłótni, W czasie której Juljan- 
na, nie chcąe drażnić rozjuszonego męża, zacho- 
wywała się zupełnie spokojnie i nie odpowiadała 
na rzucane jej w oczy obelgi. To właśnie milcze- 
nie Juljanay rozdraźniło Kaliczaka do tego sto- 
pnia, że scehwyciwszy nóż knchenny, chciał pchnąć 
nim bezbronną kobietę w piersi, ta jednak na 
szczęście swoje odwróciła się w tej seknndzie i 
nóż ugrzązł głęboko w lewym boku pod biodrami. 
Śmiertelnie ranną odwieziono do głównego szpitala, 
a Kaliczaka arssztowano i dziś do Sądu karnego 
odstawiono. Dodać jeszcze należy, że dżiki ten 
człowiek, chciał także przebić swojego ojca, który 
stawał w obronie synowej. Atoli stary Kaliczak 
zdołał uratować się ucieczką. 


Śmierć i urodzenie. P. M. kierownik jednej 
z ajencyj asekuracyjnych w Stanisławowie był 
chorym, lecz jnż przychodził do zdrowia. W so- 
botę doniesiono mu, że żona jego właśnie powiła 
dziecię. Wstał więc i poszedł do pokojn, by się 
z nią ucieszyć szczęściem familijnem. Wróciwszy 
wkrótce potem do swego pokoju, położył się 
do łóżka i umarł. Prawie w jednej godzinie przy- 
szło na świat dziecię, a zmarł ojciec. 

0 pożarze w kopalni „na Galmanie,* nale- 
żącym do kopalń Sierszeckich, otrzymano na- 
stępujące szczegóły: Z d. 2. na 3. bm. w jednymn 
szybie tej kopalni z niewiadomej dotąd przyczyny 
zapaliły się drewniane podpory i ściany, i w skutek 
tego dwaj górnicy w szybie tym zajęci, nie po- 
wrócili w właściwym czasie, Natychmiast udali 
się do szybu urzędnicy z górnikami, lecz nietylko 
nie mogli wydobyć owych dwóch górników, ale 
nadto pozostało w szybie czterech górników z szu- 
kających. Tych jednak następnie wydobyto już nie- 
żywych. Oprócz wymienionych sześciu górników, 
kilkunastu ludzi zatrudnionych wydobywaniem i 
żandarm z posterunku w Sierszy zagrożonych było 
utratą życia, lecz ich uratowano. 

Pożary. Mieszkańcy Kołomyi dwukrotnie byli 
zaalarmowani d. 4. bm. Pierwszy ogień wybuchł 
o godz. 1. w południe i spalił 1 dom pod Oskrze- 
sińcami. Drugi ogień pojawił się przy ulicy Pro- 
miennej, obok kościoła rz. kat.; lecz został na- 
tychmiast zlokalizowany -— inaczej byłby ogromne 
szkody poczynił, gdyż ulica ta zamieszkaną jest 
wyłącznie przez izraelitów, którzy nie poczuwają 
się do obowiązku uchylenia ze strychów i podwórz 
zapalnych materjałów. 

W Tyczynie (Rzeszowskie) zgorzał do szczętu 
od pioruna folwark proboszcza tamtejszego: pięć 
stodół i dwa domy mieszkalne, 

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji z 7. czerwca. 
Skradzione srebrny zegarek z takimże łańcuszkiem 
wart. 12 zł., płaszcz wojsk 9. pułku artyl. wart. 
40 zł, a drugi z nrem 20 na guzikach wart. 20 
zł, nową bluzę z złotym sznurkiem wart. 10 zł., 
nieb. spodnie wart. 8 zł., damską suknię wart. 
15 zł. i album z fotogr. Zgubiono pugilares 
a list. zast. Banka ** =£ na 300 zł., z banknotem 
na 10 zł. i 9-ma kwitkami na naftę % podpisem 
Miączyńskiego, drugi z kwotą 66 zł. i parę butów 
wart. 16 zł. 


Mościska 5go czerwca. We wtorek wybuchł 
ogień we wsi Lacka Wola. W krótkim czasie spło- 
nęło ośm zagród włościańskich. — Przyczyną po- 
żaru była nieostrożność jednego z włościan, 
który wzniecił ogień, by przy nim usmarzyć ja- 
jecznicę. 

Wczoraj wszczął się pożar w gminie Zawada 
i zniszczył parę chałup. 

Kołomyja 6. czerwea. Uroczystość poświęcenia 
pomnika śp. Dominika Magnuszewskiego odbyła się 
we czwartek ściśle według programu ułożonego 
przez Towarzystwo Ozarnohorskie. Około godziny 
7mej rano wyruszyło towarzystwo z Kołomyi do 
Gwoźdźca i po spożyciu śniadania w lasku przed 
Grwożdźcem, własności Stanisława hr. Dzieduszyc- 
kiego -— udało się do kościoła OO. Bernardynów. 
Ks. gwardjan Felicjan odprawił solenne nabożeń- 
stwo, podczas którego młodzież kołomyjska śpie- 
wała. O. Wenanty miał kazanie porównujące prze- 
śladowania chrześcjan za czasów pogaństwa z dzi- 
siejszemi czasami wśród Europy. Po nabożeństwie 
udaliśmy się na cmentarz położony © 200 kioków 
od klasztoru, na którym spoczywają zwłoki śp. Do- 
minika. Po ceremonji kościelnej — wygłosił świetną 
mowę nauczyciel gimnazjalny pan Mardurosiewicz. 
Streściwszy curiculum vitae śp. Magnuszewskiego, 
podniósł zasługi jego położone około Ojczyzny — 
jako poety i żołnierza, 

Stanisław hr. Dzieduszycki, nawiązując do 
słów pierwszego mowcy: „poeta i żołnierz i 
wskazując na chwalebne czyny Magnuszewskiego 
wzywał zgrowadzonych do naśladowania. Magnu- 
szewski spoczywa pomiędzy kniaziami Puzynami a 
Moniuszką, który jako weteran z r. 1831 przed 
2 laty życie zakończył w klasztorze Bernardynów. 

Pomnik Magnuszewskiego wykonany został w 
tutejszej pracowni kamieniarskiej p. Michalskiego, 
ze zwykłego piaskowca, w kształcie piramidy, wy- 
sokości 2 metry. Poniżej wierzchołka, wykuty w 
kamieniu wznosi się orzeł po'ski, tudzież poetyc- 
kie i wojskowe godła z napisem, 

Po skończonej uroczystości, podejmowali OO. 
Bernardyni objadem w refektarzu klasztornym 
przybyłych gości, to też pierwszy toast wniósł na 
ieh cześć p. K. Siwicki, właściciel dóbr Ceniawy 
i prezes Towarzystwa Czernohorskiego. 

Powrót nastąpił wieczorem. Dodać należy, że 
w kościele gwoździeckim u Bernardynów znajduje 
się pod amboną tablica pamiątkowa poety. 

Tarnopol 7. czerwca. Trybunał tutejszego 
Sądu przysięgłych, pod przewodnictwem ck. radcy 
Łaceka, zasądził w dniu 29. maja Wasyla Kraw- 
czuka za podpalenie 12 zagród włościańskich na 
karę 18-letniego ciężkiego więzienia, zaostrzonego 
jednorazowym postem co miesiąca, a żonę jego, 
Hannę, która w tej zbrodni godnie mu dopomaga- 
ła, na karę 10-letniego ciężkiego więzienia, zao- 
strzonego jednorazowym postem eo tygodnia. 

W dniu 2. bm. około godziny 7. wieczorem 
została nasza straż pożarna Zaalarmowana z po- 
wodu pożaru, który wybuchł na ulicy Ruskiej w 
budce rzeźnika. Ogień powstał w skutek nieostro- 
żności żydówki, która przyniosłą do budki żarzące 
się węgle i rozsypała je w celu ugaszenia; tym- 
czasem węgle się rozżarzyły i objęły płomieniem 
ściany budki. Szczęście, że pożar w czas spostrze- 
żono, w razie przeciwnym bowiem mogła pójść z 
dymem całą część miasta, składającą aje z samych 


budek jarmarcznych i niskich chałup, gontem kry- 
tych. Straż pożarna natychmiast przybyła na miej- 
sce wypadku i ogień ugasiła. Winną nieostrożno- 
ści pociągnięto do odpowiedzialności. 

Niejaki Michał Kamudziński strzelił temi 
dniami dwa razy z rewolweru do swojej szwagro- 
wej Gumińskiej, lecz szczęściem oba razy chybił. 
Rozterki familijne były powodem zamachu zbro- 
dniczego. Śledztwo jest w toku. 


Żydaczów 7. czerwca. Wczoraj (6. b. m.) 0 
godzinie 4. po południu, wybuchł ponownie u nas 
pożar, a mianowicie w rynku w domu Rubina 
Steifa, który jednak, nie dzięki energji naszego 
Magistratu, ale dzięki zabiegom mieszczan, został 
zlokalizowany. Zgorzał tylko jeden dom, a dwa 
domy sąsiednie zostały rozebrane. Przy ratunku 
odszczególnili się przytomnością umysłu i zręczno- 
ścią izraelita Dawid Schenkes i policjant Jan 
Sitnikiewicz. 

Stanisławów 7. czerwca. W tutejszej Bursie 
im. J. I. Kraszewskiego, umieszczonych będzie w 
roku 1886/7 40 uczniów szkół średnich bez ró- 
żnicy obrządku. 

Podania wnosić należy „Do Wydziału Tow. 
Bursy im. J. I. Kraszewskiego w Stanisławowie* 
najdalej do 15. lipca br. Do podań trzeba dołą- 
czyć: 1) metrykę chrztu, 2) dokładne świadectwo 
ubóstwa, 3) świadectwo lekarskie, że kompeteat 
ma ospę szczepioną, i że żadnemi zaraźliwemi 
chorobami dotknięty nie jest; jakoteż: 5) dekla- 
rację ojca lub opiekuna, że w razie, gdyby uczeń 
bezpłatnie do zakładu przyjętym być nie mógł, 
tenże zobowiąznje się za niego miesięcznie z góry 
3, 5, 7 lub 9 do 12 złr. dopłacać. W deklaracji 
w obec dwóch świadków podpisanej, wymienić na- 
leży najwyższą kwotę, do jakiej się kto zobowią- 
zuje. Natychmiast po otrzymaniu świadectwa z 
drngiego półrocza szkolnego (a najdalej do 20. 
lipca br.) należy nadesłać je pod wspomnianym 
adresem. 

Liszki 5. czerwca. W piątek 4. bm. o godz. 
5. popołndnin uderzył piorun w stodołę dworską 
w Morawicy, majątku Artnra hr. Potockiego, bę- 
dącego w dzierżawie p. Felicjana Szybalskiego. 
Stało się to w chwili, gdy dzierżawca zajmował 
się zbieraniem nłóconego żyta. Pożar ogarnął w 
jednej chwili i zniszczył do szezętu obszerne za- 
budowania, tworzące czworobok, a obejmujące sto- 
doły, spichlerz, skład na narzędzia i rekwizyta 
gospodarcze wraz ze wszystkiem, co w tych zabu- 
dowaniach się znajdowało, jako to: zboża niewy- 
młóconego kóp 54, w ziarnie około 400 ko1cy, 
zapas słomy, siana (około 600 cetnarów), machiny 
i narzędzia rolnicze. Szkoda zrządzona przez 
pożar wynosi około 20.000 złr. W ogniu straciło 
życie dwóch młodych wyrobników, którzy prawdo- 
podobnie rażeni piorunem, nie mogli ujść niebez- 
pieczeństwa. Tego samego dnia zrządziła burza w 
okolicy straszne spustoszenia. 

Czerniowce 6. czerwca. Rozprawa główna 
przed Trybunałem przysięgłych w Ozerniowcach w 
sprawie p. Sygurda Wiśniowskiego, przeciw re- 
dakcji naszej gazety, naznaczone pierwotnie na 
11. bm., została odroczoną na 21. bm. 

Prezydjum Izby handlowo - przemysłowej na 
najbliższem walnem zgromadzeniu ma postawić 
wniosek podania prośby do Rządu, aby tenże z 
uwzględnieniem okoliczności wywołanych zerwa- 
niem konwencji handlowej z Rumunją, a nader 
uciążliwych dla handlującej, przemysłowej i za- 
robkującej ludności bukowińskiej, zarządził bez- 
zwłoczne rozpoczęcie projektowanych budowli pu- 
blicznych, jakote: budowę seminarjum nauczyciel- 
skiego, rozszerzanie gmachów: sądu karnego, po- 
czty i telegraficznego urzęda, budowę drugiego 
gimnazjum, gościńca rządowego Suczawa-Bunowce, 
regulacji Prutu między Czerniowcami i Ostrycą, 
jakoteż między Gogoliną i Nowosielicą. 

(Gazeta Polska). 

Wiedeń 6. czerwca. Szczepan Maurer, da 
wniej właściciel dóbr na Węgrzech, straciwszy 
cały majątek na nieszczęśliwych spekulacjach gieł- 
dowych i zmuszony skutkiem tego w ostatnich 
czasach żyć w największej nędzy, odebrał sobie 
dzisiaj wraz z swoją małżonką Adelą życie. Oboje 
znaleziono w mieszkaniu tarzających się we krwi, 
Obok leżały dwa rewolwery. Lekarska i sądowa 
rewizja wykazały, że żona strzeliła wpierw do 
męża, poczem sama sobie odebrała życie. W po- 
zostawionym liście podają nędzę za powód śmierci. 
Za ostatnie pieniądze kupili sobie rewolwery. 

Pasteurowska klinika we Wiedniu. Dr. Ull- 
mann, operator kliniki wiedeńskiej, powrócił do 
Wiednia po 6-tygodniowym pobycie na klinice Pa- 
stenura w Paryżu, gdzie poddał się sam operacji 
szczepienia i na sobie przekonał się o jej zba- 
wiennej zapobiegawczości od wodowatrętu. Przy- 
wiózł on z sobą dwa Króliki, zaszczepione przez 
Pasteura jadem, i po upływie perjodu inkubacyj- 
nego, rozpocznie z materją doświadczenia szcze- 
pienia na lndziach. Już teraz zgłosiły się do dra 
Ullmana cztery osoby pokąsane. 

Nieszczęśliwa cesarzowa Karolina, wdowa po 
niemniej nieszczęśliwym cesarzu Maksymiljanie, 
popadła w głęboką melancholję, tak że nie chciała 
opuszczać łóżka ani przyjmować pokarmu. Lekarze 
przeto usiłowali rozerwać ją muzyką, lecz za 
pierwszą sztnką odegraną pod oknami pałacu przez 
kapelę wojskową, cesarzowa rozgoryczona napisała 
kilka wzruszających listów do ojca swego, zmar- 
łego króla Belgów, skarżąc się, że w domu d 
niej należącym odprawiają się zabawy, i że je- 
żeli ojciec temn nie zaradzi, ona zawezwie po- 
mocy obcych mocarstw. Obecnie ze świtem już 
nieszczęśliwa kobieta opuszcza swoje komnaty i 
pilnuje wejścia do ogrodu przed obcymi. o 

Dentysta w lwiej klatce. W Baltimore zna- 
lazł temi czasy pewien młody dentysta, nazwi- 
skiem Jerzy Brodel. w trakcie wykonywania swo- 
jej praktyki zawodowej, Śmierć okropną. W ba- 
wiącym w tem mieście cyrkn zdarzyłe się miano- 
wicie, że najpiękniejszy lew zachorował niebez- 
piecznie skutkiem wrzodu na dzłiąśle, który, prze- 
szedłszy w puchlinę, zagrażał zwierzęciu udusze- 
niem. Przywołany Brodel i weterynarz zadecydo- 
Wali, że tylko usunięcie dotyczącego zęba może 
skutecznie zapobiedz ewentnainej katastrofo. W 
tym też celu skrępowano groźnego pacjenta łańcu- 
chami, otworzono mu paszczę odpowiednim apara- 
tem sztneznym i w ogóle zarządzono wszystko dla 
bezpieczeństwa, poczem sam Brodel wlazł do klat- 
ki, aby wyrwać ów ząb zwierzęciu. W chwili, 
gdy operacja już się skończyła, powiodło się za- 
straszonemn i przez ból rozwścieklonemu lwowi 
wydobyć częściowo z krępów i zanim stojący W 
pobliżu dozorcy mogli pospieszyć z pomocą, rzucił 
zwierz nieszczęsnego Brodla o ziemię. Wprawdzie 
jeden z dozóreów, widzące to, strzelił do lwa z re- 
wolweru, lecz zranił go tylko i bardziej jeszcze 
rozsrożył, rzucił się bowiem na swoją ofiarę i w 
jednej chwili literalnie ją rozszarpał na kawałki, 
Wkrótee potem padł sam od kul rewolwerowych, 
zwłoki zaś  nieszczęsnego dentysty wydobyto z 
klatki i naniesiono do domu wśród olbrzymich 
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tłumów współczującej publiczności... Wdowa po 
zabitym żąda od dyrektora cyrku 30.000 dolarów 
tytułem odszkodowania, które zapewne będą jej 
przez sędziego przyznane. 

Republikanie francuscy nie zaniedbali spełnić 
akt carosławia, żegnając chór Sławiańskiego, tak 
samo jak było przy przywitaniu i podezas wszyst- 
kich koncertów, dawanych w Paryżu przez tego 
artystę z nad Wołgi. Gdy na zakończenie poże- 
gnalnego swego koncertu, Sławiańskij wraz z ca- 
łym chórem zaintonował „Boże caria chrani,“ cała 
publiczność francuska obecna w sali, wnet ze 
swych miejsc powstawszy (mężczyzni odkryli głowy) 
i z nabożeństwem wysłuchawszy hymau, grzmotem 
oklasków uczciła Sławiańskiego, jako reprezen- 
tanta „de la chere Russie.“ Krzyczano także: 
„vive le tzar |" 
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Ż izby sądowej. 
Kraków 5. czerwca. 
(Rozbójnicze skrytobójstwo.) 

Wskutek werdyktu Sądu przysięgłych Trybu- 
nal skazał wczoraj Jana Szustka za skryto- 
bójstwo rozbójnicze, dokonane na Jędrzeja Dziub- 
ku, na 15 lat ciężkiego więzienia, obostrzonego 
jednym postem co miesiąc i ciemni:ą w rocznicę 
zbrodni. 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


Wiadomości osobiste. P. Chodkowski, 
uczeń Konserwatorjam lwowskiego Tow. mnzycz- 
nego, debiutował w maju br. w Lublinie na scenie 
tamtejszego teatru, w Moniuszkowskiej „Halce* w 
partji „Janusza.* Teatralny sprawozdawca Gazety 
Lubelskiej nie szczędził w tem piśmie pochwał 
debiutantowi, rokując mu piękną przyszłość, Dodać 
tu jeszcze musimy, że p. Ohodk. donosząć o tem 
powodzenin p. Gerbiczowi, byłemu swojemu 
nauczycielowi, nie ma dlań słów podzięki i wy- 
raźnie pisze, iż nie jego, lecz tylko prof. Gerbicza 
zasługą był tryumf, odniesiony przezeń w pierw- 
szym zaraz debiucie scenicznym. 

Repertuar teatralny. Dziś: „Spirytyści.* — 
W środę „Głośny dzwon.*-— We czwartek „Lolo.“ 
= NE: GZANNNNKZWNNNEZEANENNNNANNRANNNNNNA 


Izba handlowa i przemysłowa. 


Lwów 7. czerwca. Przewodniczący prezy- 
dènt p. E. Simon zdał sprawę z rozpraw Rady 
kolejowej w Wiedniu. Ze spraw bliżej nas ob- 
chodzących był projekt Zarządu kolei Karola 
Ludwika podwyższenia taryf kolejowych i objęcia 
przez nią administracji ruchu na kolejach Pań- 
stwo"ych w Galicji. Według sprawozdania sza- 
nownego prezydenta Izby, p. Czedik oświadczył 
stanowczo, że doniesienia dzienników, jakoby w 
tym kierunku Rząd popierał żądania kolei, nie są 
prawdziwe. Być może, że dawniejszy minister 
handln p. Sochorowi coś podobnego obiecywał. 

Tak mówił p. przewodniczący a tymczasem 
jeden z członków Izby uwiadomił, że taryfy lo- 
kalne na kolei Karola Ludwika juz są podwyż- 
szona w niektórych pozycjach. 

Miejsce zmarłego Chajesa zajmie w Izbie p. 
Emil Brajer. 

Dwom szklarzom w Gródku pozwolono zaj- 

mować się także robotą ram, ale tylko w rozmia- 
rach jednometrowych. 
P. Ignacy Fuchs, trudniący się stolarstwem w 
domu karuym wniósł prośbę, aby mu Izba wy- 
jednała zwrot akcyzy od spirytusu, sprowadzone- 
go na politurę. Prośbę tę odrzucono, postana- 
wiając odnieść się do Magistratu, aby zbadał, 
czy p. Fuchs ma upoważnienie do stolarstwu. 

Zastanawiano się potem nad wyborem jedne- 
go członka Izby do Rady nadzorczej Muzeum 
przemysłowego, którą jak wiadomo Rada miejska 
rozwiązała. Proponowani byli pp. Mikolasch 
lub Gubrynowicez, ale wybor ten odroczono, 
aż nadejdzie wezwanie. 
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Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Sprawozdanie o stanie urodzajów we 
wschodnielik powiatach Galicji, ułożone z ra- 
portów statystycznych Towarzystwa gospodarskiego. 

(Przedruk wzbroniony). 

Posucha i niezmierne upały niepomyślnie wpłynęły 
na stan urodzajów, a głównie na oziminy, mianowicie na 
żyta. Od połowy maja z upragnieniem oczekiwali rolnicy 
deszczu nadaremnie. Wywoiane upałami, przeciągnęty w 
niektórych okolicach gwałtowne burze z gradami. Duia 
23. maja burza z wielkim gradem w okolicach Turzego 
wyrządziła wialką szkodę w ozimem Życie. Taż sama bu- 
rza gradowa zasięgnęła aż okolie Toporowa i wytłukła 
część pól w Sokołówee. Nazajutrz dnia 24. i 25. maja 
powtórzyła się burza gradowa w okoliey Niemirowa. Dnia 
25. maja padał grad w Delatynie a 26. maja w Prote- 
sach pod Żurawnem, tudzież w Dołhem i Perekosach w 
okręgu Wojniłowskim. rad wielkości orzecha włoskieg o 
zniszczył oziminę do szezętu. Włościanie przeorują pola 
zniszezone gradem i obsiewają hreczką. W okolicy Bu- 
dzanowa padał grad 28. maja, lecz szkody nie wyrządził. 
Dnia 1. czerwca spadł grad w powiecie Dobromilskim 
w okolicy Krecowa i pobił mocno żyta znajdujące się w 
kwiecie. Oprócz tego były i w innych miejscach grady, 
o których codziennie donoszą, 

Oziminy wczesne i na silnych gruntach utrzymały 
się lepiej pomimo posuchy; późne rzadkie i nędzne. Na- 
wet pszenica w wielu miejscach zrzadła i zżółkła, tak, 
iż mało jest nadziei, aby pray sprzyjającej pogodzie i 
deszczach poprawić się jeszcze mogła. Gdzieniegdzie, 
jak n. p. w okolicy Wojniłowa znaczną część pszenicy 
przeorano. Z tem wszystkiem są okolice, gdzie pszenica 
bardzo piękna dobry plon wróży. Przeciwnie żyto wazę- 
dzie prawie bardzo mizerne. 

Rsepak nie poprawił się od czasu ostatniego spra- 
wozdania. W  Sanockiem w wielu miejscech przeorano. 
W zortkowskiem dobry, lecz w okolisach Jazłowca 
chrząszczyki kwiat objadły. Toż samo pod Haliczem 
muszka kwiat w połowie zjadła. W Przemyskiem, gdzie 
nie przeorano, tam chraąszczyk zjada, w Złoczowskiem 
ucierpiał mocno rzepak od zimna, w Kołomyjskiem muszka 
niszczy. W ogóle w tym roku rzepaki średnie. 

Pszenica wczesna lepsza, późne znacznie gorsze, 
Myszy teraz nuwet jeszcze niszesą (gdzieniegdzie, jak w 
Sanocxiem koło Brzozowa, Bukowa. W wieln miejscach, 
zwłaszcza na Podolu, dolinami gdzie przez zimę pod śr..e- 
giem wyprzała, pozostały plisze, które się jnż nie popra- 
wią. Banatka bardziej zrzadła od zwykłej, która przez 
posuchę także bardzo powoli rosła. W ogóle jednak po 
ostatnich deszczach pszenica wszędzie bardzo się po- 
prawita. 

Żyto w ogóle rzadkie, nikłe, już wykłoszone. Na- 
dzieje plonu małe. Nawet deszcze już nie naprawią tego, 
co posucha i upały zepsuły. Woczesne żyta są jeszcze 
średnio dobre, późne przeważnie złe, 

Jare zasiewy ładnie powschodziły, lecz w skutek 
posuchy pożółkły i zwiędły. Wszystko potrzebuje də- 
zczu. W razie dalszej posuchy byłoby dużo pośladu. 

dęczmiona wczesne dobre, późniejsza pożółkły. 


| meza 

Wczesne chociaż "trzymają się wprawdzie przy ziemi, ale 

są dość silne, zaczem deszcze obecne mogą im bardzo 
posłużyć i poprawić. 

Owsy przeważnie dobre. Zwłaszcza wczesne bujnie 

| powsehodziły i pomimo posuchy wyglądają pięknie w 

Sanockiem, tudzież koło Jarosławia, Podhajec, Halicza, 

Stanisławowa. W okolicy Sambora, Komarna i Złoczowa 
owies wszędzie dobry. 

Groch w powiecie Cieszanowskim, w ziemi Bełz- 
kiej, w Żółkiewskiem i Sanockiem średni. Na Podolu 
koło Tarnopola, Zbaraża, Grzymałowa, Cho rosthowa, Bor- 
szczowa dobry; pod Buczaczem średni; tudzież koło 
Podhajec, Turki, Jarosławia, Chyrowa, Niżankowie, Prze- 
myśla i w Kołomyjskiem. 

Bób trzyma się razem z grochem. 

Bobik toż samo. 

Wyka przeważnie dobra, Pod Kulikowem zła ; toż 
samo koło Wojniłowa. Koło Rohatyna, Podhajee, Bucza- 
cza, gilozowy, wyka średnia. W Przemyskiem i koło Jaro- 
gławia podobnież. W Samborskiem dobra, koło Cieszano- 
wa, Bełza, wyborna. W Sanockiem w wielu miejscach 
dobra. Tak samo koło Romanowa, Bóbrki i pod Brodami. 
W Kołomyjskiem średnia. 

Hreczki z powodu posuchy w wielu miejscach do- 
tąd siać nie było można. 

Kukurudza obecnie jeszcze ozenić się nie da, Ko- 
ło Jazłowca i na Pokuciu pięknie powschodziła, 

Koniczyna bardzo mało gdzie dobra. Po większej 
części zła, rzadka i chwastami zarosła, Przeszłoroczna 
wymarzła, tegoroczna uschła i rośnie bardzo powoli. 
Dobrej prawie nigdzie nie ma. Z tego powodu posiano 
w tym roku znacznie więcej wyki na paszę, aby nią zastą- 
pić koniczynę. 


Mieszanki niezłe, Po większej części dopiero 
wschodzą. 

Len przeważnie dobry. Gdzieniegdzie dopiero sia 6 
zaczynają. 


Konopie także dopiero wschodzić zaczynają. 

Kartofle i buraki toż samo. Miejscami je- 
szcze kończą sadzić. s 

Kapusļty sadzić dotąd posucha nie dozwalała. Obe- 
enie sadzą. Rozsady wiele muszka zjadła, i przymrozki 
zniszczyły. Sadzonki trudno się przyjmują. 

Chmiel ucierpiał bardzo od mrozów; nikły, cierki 
1 bardzo słabo rośnie. Obeeuie wiąże się powtórnie i o- 
gartuje. 

Łąki nie obiecują obfitego zbioru. Trawa gęsta, ale 
z powodu posuchy, trzyma się przy ziemi. Łąki położone 
w nizinach i na stawiskach, tudzież leśne, lepiej w różą, 
ale w położeniu otwartem i wyższem posucha trawę wy- 
paliła. 

Sady oboenie dopiero są w pełnym kwiecie. Śliwy 
okwitły dobrze i bardzo obficie. Gruszom i jabłoniom 
mróz zaszkodził. 

Cena robocizny nie zmieniła się. Robotnik ła- 
twy do dostania i tańszy jak zwykle, bo przednowek 
dociska. 

Bank krajowy wypłaca w swej głównej kasie 
we Lwowie, jakoteż w kasach swych 49 zastępstw w Ga- 
licji i w swoich miejscach wypłaty we Wiedniu, Pradze, 
Gracu, Bernie, Tryeście, Insbruku i Pilznie, płatne 
30. czerwea 1856 półroczne knpony od 4h 
krajowych listów zastawnych — bez potrącenia 
jakiejk olwiek należytości, już od dnia 15. 
czerwca br. począwszy. 

Bank posiada w obiegu listów na złr. 5,503.900 — 
wymagalność kuponowa wynosi złr. 123.834 58 ent. — 8 
spłata kapitału złr. 17.050. 


Przegląd pe lityczny. 


Jeżeli prawdziwem jeat doniesienie wiedeń- 
skiej Montagsrevue w takim razie burza węgier- 
ska już przeminęła. Wspomniany dziennik pi- 
sze: „W sferach najlepiej informowanych uwa- 
żmją sytuację za zupełnie wyjaśnioną. Minister- 
stwo wojny udzieliło bowiem jenerałowi Jan- 
szkyem u trzymiesięcznego urlopu. Dnia 6. bmi 
wyjechał Janszky do Wiednia. Ten sam dziennik 
donosi dalej, że głośny ten jenerał przedsięwziął 
podróż do Pięciokościołów bez wiedzy cesarskiej 
kancelarji gabinetowej i bez w edzy ministra 
wojny, a nie był,do tego upoważniony, ponieważ w 
tym czasie nie miał jeszeze urlopu. Dzisiaj mają 
MJ być wniesione w Kejmie węgierskim dwie inter- 
pelacje: jeana do ministra honwedów, druga do 
prezesa gabinetu. Pierwszego cheg zapytać, czy 
oficerowie uważają to za zgodne ze swoim ho- 
norem, aby służyć pod jenerałem, który w po- 
dobny sposób został przez ministra skareonym, 
od Tiszy znów żądać mają wyjaśnień co do po- 
głosek o odwołaniu jego poprzedniego oświad- 
czenia w sprawie Janszkyego |na tę interpelację ma 
Tisza odpowiedzieć, że uważa sprawę Janszkyego 
jako dotychczasowemi wyjaśnieniami stanowczo 
załatwioną 

Baron Winterholler został onegdaj wy- 
brany po raz trzeci burmistrzem miasta Berna. 

Pol. Corr. przeczy podanej przez niektóre 
dzienniki zagraniczne a przez nas powtórzonej 
wiadomości, jakoby Rząd rosyjski polecił swym 
reprezentantom zagranicą, oświadczyć, Że szowi- 
nistyczna mowa burmistrza moskiewskiego sprze- 
czna jest z urzędową polityką Rosji. Rząd ro- 
syjski nie miał do tego najmniejszego powodu, 
burmistrz moskiewski nie jest bowiem żadną 
urzędową osobą i zawdzięcza swoje stanowisko 
zaufaniu współobywateli a nie woli Rządu. 

Gabinet francuski odrzucił projekt ogólnego 
wydałania książąt a przyjął natomiast projekt 
dotyczący przymusowego wydalenia bezpośrednich 
pretendentów i fakultatywnego innych książąt. 

Komisja zajmująca się sprawą wydalań przy- 
jęła wywody Freyceineta i wybrała M an e- 
ta, który jest przeciwnikiem wydałań, swoim 
sprawozdawca. W ubiegły czwartek przyszło na 
przedmieściu Grunau do gwałtownego starcia 
między socjalistami a Żandarmerją, przyczem 
wiele osób zostało zranionych. Przedsięwzięto 
liczne are-ztowania. 

Z Padwy donoszą, że przy odsłonięciu po- 
mnika Garibaldiego przyszło do irredentystycznych 
demonstracyj. Wznoszono okrzyki na Tryent, 
Tryest, Oberdanka itd. Na gmachu uniwersy- 
teckim przylepiono plakat z szykanami na Austrję. 
Karabinierzy chcieli ten plakat usunąć i przyszło 
do walki na serjo. Jeden podoficer został zabity, 
wielu żołnierzy zaś rannych. Aresztowano 56 

stndentów, Uniwersytet ma być zamknięty. 

7 Bolonji donoszą, że strejk robotników, a 
raczej robotnie na polach ryżowych rozszerza się 

na gminy Molinella, Malalerge, Bentivoglio i 
' San Pietro. W Molinella otoczyły robotnicy 

uzbrojeni w kije i kamienie dom prefekta. Z Bo- 

lonji wysłano oddział wojska. , 

W Brukseli odbyła się d. 6. b. m. w dzień 
rocznicy śmierci ilmarla byłego redaktora 

National, demonstracja republikańska. Przeszło 

300 ludzi w czapkach fryzyj skich udało się z czer- 

wonemi chorągwiami na cmentarz, gdzie wygło- 

»yzono trzy gwałtowne mowy i wołano „niech 
żyje republika*, Zarządzone przez polieję Środki 
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ostrożności okazały się zbytecznemi. Wszystko 
bowiem odbyło się spokojnie. 

Z Londynu donoszą, że sytuacja zmieniła się 
nagie na korzyść Rządu. Wielu posłów chce gło- 
sować za bilem irlandzkim z obawy przed roz- 
wiązaniem Parlamentu. Jest więc nadzieja, że 
Rząd w drugiem czytaniu zwycięży małą więk- 
szością. 

[zaw A ZEE O 


lubiieusz Towarzystwa wzajemnych 


ubezpieczeń w Krakowie. 

Dziś obchodzi Towarzystwo wzajemnych u- 
bezpieczeń w Krakowie 25. letni jubileusz swo- 
jej działalności. 

Przed paru tygodniami  skreśliliśmy w 
kiiku artykułach dzieje tej pożytecznej i pierwszej 
w kraju naszym instytucji. Podnieśliśmy również 
zasługi tych mężów, którzy bądź iniejatywą, bądź 
radą i pomocą materjalną, albo nareszcie praca 
swoją przyczynili sie do rozwoju i wzrostu To- 
warzystwa. Dziś więc pozostaje nam tylko wy- 
razić życzenie, aby Dyrekcja za drugich 26 lat 
mogła się jeszcze większym poszczycić rozwojem 
Towarzystwa i abyśmy wtedy widzieli u steru 
te same osobistości, które dziś z takiem poświę- 
ceniem, wytrwałością i energją pracują dla do- 
bra tej instytucji. i 

(Telegramy.) 

Kraków 8. czerwca. Godzina 9. rano. Zjazd 
zapowiada się nader imponująco, prócz namie- 
stnika, który przybył w niedzielę pociągiem ku- 
rjerskim przybywają ciągie delegaci tak ze wscho- 
dniej jak i zachodniej Galicji. Wczoraj wieczo- 
rem wyprawili urzędnicy ueztę na cześć jubilata 
dyrektora Kieszkowskiego. 

Dziś po nabożeństwie mają w prywatnem 
mieszkaniu jubiiata złożyć urzędnicy podarunek 
składający się z pary przepysznie wykonanych 
świeczników. Pomysł rysunkn dał Pryliński. 

W czasie poświęcenia nowo wybudowanej 
sali chór Towarzystwa muzycznego, wzmocniony 
siłami opery lwowskiej, wykona kantatę. 

Kraków $8. czerwca. Walne zgromadzenie 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń uchwaliło 
w dziale ogniewym wypłatę 2407, dywidendy, w 
dziale życiowym na wypadek smierci 14'/,, na 
dożycie 70/,, w dziale wzajemnego kredytu 5'/,"/, 
dywidendę. 


Talegramy własno Dziennika Polskiego. 


Buda-Peszt 8. czerwca. Stowarz. opieki nad 
Honwedami uchwaliło opiekować się także Pola- 
kami, którzy brali czynny udział w powstaniu 
węgierskiem. Niezdolni do pracy Honwedzi na- 
rodowości polskiej otrzymają dziennia 60 ent., 
jeżeli byli szerogowcami lub podoficerami, ofice- 
rowie po 1 złr. dziennie. 

(OK) Wiedeń 8. czerwca. Cesarz przyjął de- 
putację Stryja. 

(ÓK) Wiedeń 8. czerwca. W Kole polskiem 
jaknajwiększe rozgoryczenie z powodu własnych 
uchwał. Sytuacja bardzo naprężona. Słychać, 
że Parlament zostanie wkrótce rozwiąz anym. 

(OK) Wiedeń 8. czerwca. Prezes ministrów udzie- 
lił koncesję na Towarzystwo reasekuracyjne(?) pewnemu 
konsorcjum, w którem bierze udział także p. Henryk 
Kieszkowski. 

Kraków 8. czerwca. Radcy miejskiemu p. adw. D. 
Faustynowi Jakubowskiemu, za dzielną obronę in- 
teresów miejskich w sprawie gazowej, wręczonem zosta- 
nie jutro bardzo ozdobne album ze stósownym adresem 
na pergaminie. 


Telegramy biura koresp, 


Wiedeń 8. czerwca, W Izbie posłów poświę- 
cił prezydent kilka słów pamięci zmarłego dep. 
Raicza. — Kredyt dodatkowy dla kliniki chirur- 
gicznej w Krakowie i dodatki służbowe dla su- 
plentów szkół średnich — przydzielono komisji 
budżetowej. 

Następnie podjęto w dalszym ciagu rozprawę 
generalną nad ustawą przeciw anarchistom. 
P. Tiirk oświadczył się przeciw ustawie, wyra- 
żając przekonanie, że lichwa żydowska jest dla 
ruchów anarchistycznych nierównie niebezpiacz- 
niejszą, aniżeli socjalna demokracja. P. Herbst 
przemawiał za ustawą, jedynie z uwagi na Wie- 
deń, Wiener-Neustadt i Korneuburg, gdzie po 
przyjęciu ustawy, wrócą napowrót do życia Sądy 
przysięgłych. Mowca zgadza się na ustawę, 
także w tej nadziei, że w rozprawie szczegóło- 
wej zrobiona ona będzie nieszkodliwą. Jeśli 
wnioski lewicy, postawione w komisji, będą przy- 
jęte, będzia głosował za ustawą, w innym razie 
przeciw niej. Przedewszystkiem należy zmienić 
„usiłowania socjalistyczne“ na „anarchistyczne“. 
Również must być sędziemu przyznanem prawo 
do przekazania danego procesu ławie przysięgłych. 
Wreszcie powinna ustawa rzeczona obowiązywać 
tylko przez 2 lata. Jeśli którykolwiek z tych 3 
punktów zostanie odrzucony, lewica będzie gło- 
sowuła przeciw ustawi». W końcu zaprzecza, 
aby sędziowie przysięgli byli gdziekolwiek tero- 
ryzowani. 

P. Kronawetter oświadcza się przeciw 
wszelkiego rodzaju ustawom wyjątkowym. Twier- 
dzi, że w austrjackiej prasie robotniczej nigdy 
nie występowały tendencje wywrotu społecznego ; 
zwraca się przaciw postępowaniu policji, które 
nie jest ustawowo uzasadnione i przytacza wy- 
padek, że wśród jednego procesu o zdradę stanu, 
odbytego we Wiedniu w r. 1884, pewien robo- 
tnik za wiedzą policji pouczał towarzyszy swoich 
o sporządzaniu dynamitu. Wreszcie przytacza 
mowca kilka jur.dycznych zarzutów przeciw 
ustawie. 

P. ks. Chotkowski (za) polemilizuje z 
p Gregrem i twierdzi, że państwo bezwy- 
znaniowe nie jest w stanie rozwiązać kwestji so- 
ejalnej. Tylko chrześcijaństwo dorosło temu za- 
daniu. Po końcowem przemówienin p. Hajeka 
i rzeczowem sprostowaniu p. Blocha, uchwa- 
lono znaczuą większością przejść do rozprawy 
szczegółowej. Przeciw temu głosowały: Klub 
niemiecki, demokraci i antysemici. 

Sprawozdanie komisji cłowej o taryfie cło- 
wej rozdano już wydrukowane. Jutro posiedzenie. 
Przed zamknięciem dzisiejszego posiedzenia in- 
terpelowali pp. Lorenzoni I Zallinger 
ministra spraw wewnętrznych, jakie środki przed- 
sięwzięto przeciw zawleczeniu cholery z Włoch ? 
Na zapytanie p. Schön erera odpowiedział 
przewodniczący dotyczącej komisji, że ustawa o 
podatku giełdowym będzie mogła w jesieni 
przyjść na stół Izby poselskiej, 

Tutejsze dzienniki donoszą, że rektor buda- 
peszteńskiego Uniwersytetu zarządził zamknięcie 
czytelni axademickiej aż do końca bieżącego 
półrocza, 


DZIENNIK POLSKI. 


Peszt 7. czerwca. Podczas wczorajszych de- 
monstracyj zraniono kilka osób i powybijano szy- 
by wystawowe w wielu sklepach. Policja areszto- 
wała 31 osób. 

Peszt 7. czerwca. (Z Izby niższej Sejmu). 
W odpowiedzi na interpelacją Iranyiego w 
sprawie brutalnych nadużyć organów policyjnych 
z okazji demonstracji wezorajszej, oświadcza pre- 
zes ministrów, że jest zarówno przyjacielem po- 
rządku, jak i wolności. Jak z jednej strony uka- 
rałby on przykładnie organa policji, gdyby one 
przekroczyły ustawowy zakres swej władzy, tak 
znów z drugiej strony nie może się zgodzić na 
to, aby zbiegowiska 1 demonstracje niepokoiły 
przez cały dzień obywateli. 

Nikt nie zgodzi się na to, aby Węgry po- 
paść miały w taką sytuację, iżby o losie ich roz- 
strzygały demonstracje uliczne, które osłabiają 
powagę nawet najpotężniejszych państw. Rząd 
nie może więe dopuścić, aby demonstracje ulicz- 
ne przybierały takie rozmiary. (Huczne oklaski). 

Budapeszt 8, czerwca. W Izbie poselskiej 
Tisza zaatakowany przez Ugrona, odpiera za- 
rzut tegoż, jakoby nadużycia działy się z wyż- 
szego polecenia lub za jego wiedzą. Co do zajść 
ostatnich zarządzono ścisłe dochodzenia i obecnie 
należy wyczekiwać ich rezultatow. Również odpiera 
prezydent ministrów ten zarzut, jakoby on kie- 
dykolwiek reakeji służył. Gdyby reakcja w ogóle 
egzystowała, wówczas ci tylko wyświadczaliby 
jej największe usługi, którzy mają zwyczaj wy- 
śrubowywania każdej nieprzyjemności do znacze- 
nia wielkiej awantury, nie chcąc zarazem dopu- 
ścić do usunięcia jej przez czynniki legalne. Po- 
nieważ nie byłe więcej żadnego wniosku, zam- 
knięto rozprawę. 

dalszym ciągu rozpoczęto obrady nad 
taryfą ełowa, wprzód zaś odrzucono kilka wnio- 
sków odraczających z lewicy. 


Buda-Peszt 8. czerwea. Wezoraj wieczór 
miały miejsce nowe zbiegowiska na uliey Kere- 
pes i przed gmachem policyjnym na ulicy Hat- 
van. Policja rozprószyła je wkrótce, a o godz. 
10. upadł gwałtowny deszcz i do reszty rozpę- 
dził demonstrantów. 


Berlin 8 czerwca. Nordd Allg. Ztg. pisze: 
Kardynał J acobini uwiadomił Schlózera, 
ża z dniem 1. bm. ustała „Anzeigepflicht.* Epi- 
skopat pruski otrzyma odpowiednie zawiado- 
mienie. 

Rzym 8. czerwca. Alokucja papieska na 
dzisiejszem posiedzeniu konsystorza była cała 
poświęconą pochwałom dła nowych kardynałów. 
Po nich nastąpiły wiadome prekonizacje. 

Londyn 8. czerwca. Izba gmin odrzuciła w 
drugiem czytaniu administr. bil irlandzki 341 
głosami przeciw 311, poczem na wniosek Glad- 
stone'a odroczono posiedzenie do czwartku. 

Londyn 7. czerwca. Labouchere wysto- 
sował w imieniu pewnej liczby radykalnych osta- 
tnią odezwę do Ohamberłaina, w której żą- 
da, aby Chamberlain celem zapobieżenia rozwią- 
zaniu lub rozbiciu partji, albo głosował za dru- 
giem czytaniem bilu o Home-rule, albo wstrzy- 
mał się od głosowania. Chamberlain odpowie- 
dział odmownie, ponieważ Gladstone nie wy- 
jaśnił, czy bil, który zamierza przedłożyć w je- 
sieni, istotnie różn: się od obeenego bilu. 

Ateny 8. czerwca, Minister spraw zagra- 
nicznych zawiadomił Izbę deputowanych, że blo- 
kada została zniesioRą. a e 

Londyn 8. czerwca. W Izbie lordów odezy- 
tał Roseberry telegram ks. Edynbursk iego, 
że blokada wybrzeży greckich ustała z dniem 
dzisiejszym. Flo'y zagraniczne powróciły do za- 
toki Sudańskiej. 

Paryż 8. czerwca. Komisja dła wydalań 
odrzuciła poprzednie projekta i przyjęła 6 gł. 
przeciw 5. znany wniosek Floqueta, zarządza- 
jacy zupełne wydalenie książat krwi w drodze 
ustawy. Pelletan wybrany sprawozdawcą. 

Bukareszt 8. czerwca. Wczoraj podpisano 
traktat handłowy z Szwajcarją. 

Rzym 8. czerwca. Na konsystorzu, który się 
odbędzie w poniedziałek, będzie miał papież 
alokucję, a następnie zamianuje kardynałów i 
będzie prekonizował biskupów, między innemi 
biskupa trydenckiego i wielko waradyńskiego. 


Wiadontości giełdowe. 


Lwów dnia 7. czerwca. (Z Iasby haudlowej). I. akcje 
zu sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika a 200 sł. 19950 do 
20250, Kolei ILiwow.-C2.srn.-Jassy 227— do 230 —, Banku 
hipot. galiv. 236— do 291'—, Barku kred. gal. 217— do 
233—. II. Listy zastawne na 100 złr. wal. austr. Towarz. 
kredyt. gal. ziem. 5°% 10090 do 10130, Towarz. kredyt. 
gal. ziem. 4%, 94-50 dc 9550, Tow. kred. gal. ziem. 59/,. 
100790 do 101:90, Tow. kred. gal. ziem 4°% 94 76 do 93775, 
Banku krajowego 4h, 7. a. 96— do 97—, Banku 
bip. gal. 6% 10270 do*103:70, Banku hip. gal. 5%, 99 50 
do 10050, Banku hipot. gal. z 5°% prem. 10145 do 102'45, 


Ekstrakt roślinny 
(Vegetabilien ekstrakt) 
Dr SCHWEIGERA 


leczy pog gwarancją w przeciągu 4 tygodni 

wszystkie skutki onanji, jako to: polucje, 

osłabienie płciowe, oraz będące w począ- 

tkach choroby nerwów i mlecza pacierzo- 

wego, wszystkie zaś inne choroby płciowe 
w jak najkrótszym czasie, 


Dostać można flakon po Æ złr. wraz | 


FILI Laudong, 29. 


SL. MARKIEWICZ 


we Lwowie, Rynek 1. 42. 
poleca 1485 21—0 
z zupełnie świeżego transportu 


przewyborne w smaku i zapachu 
przez Suez sprowadzane 


HERBATY 


IIL Listy dłużne za 100 słr. Galic. sakł. kred. włośc. `“ 
dawniej 6*/,) 30/. w.a. wlikwid. —*— do 54—, Gal. zakł. 
ed. włośc. (dawniej 5*/,) 2%/,*/, w. a. w likwid. —'— do 
——, Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gal. i Buk. 6°% los 
w 1. 15 —— do —:—, IV. Obligi za 100 złr. indemnisa- 
cyjne galio. 5%, 10470 do 10570. Komunalne gal. Zakład 
kredytowy włośe. (dawniej 6*/,) 3% w. a. w likwid. 
do ——, 39, Obligi komun. Banku krajowego 
I. emisji 99-25 do 10025, Pożyezki krajow. z roku 1873 
697, 10350 do 105—, Pożyczki krajowej z roku 1883 
94-50 do 96-—, Losy miasta Krakowa 17— do 19—, 
Losy miasta Stanisławowe 26— do 28—. YV. Monety 
Dukat holenderski 5:83 do 5'92, Dukat cesarski 5:85 do 
5:95, Napoleondor 9'96 do 10*U6, Pół-imperjał rosyjski 10-30, 
do 1040, Rubel rosyjski srebrny 1-54 do 1°64, Rubel ro- 
syjski papierowy 1'221/, do 1'24'/,, 100 marek niemiec- 
kich 61-55 do 6225, Srebro za 1v0 złr. —— 
Kupony w srebrze za 100 złr, —-— do ——, Pierwsza 
z cyfer wszystkich pozycyj znaczy: „płacą,“ druga „żądają,* 

Wiedeń duia 8. czerwca godzina 10. min. 35. Akcje 
kredytowe 283'10, Amglo-Austz. 116:25, Akuje banku Uniən 
Kolej Karola Ludwika 20460, Poładn. 11550, 
Renta papierowa ——, Listy zastawne galic. banku bipot. 
álj, Galicyjski bank krajowy 9650, Obligi 4*j,0/, 

ożyczki Krajowej z roku 1883 95—, Losy z roku 
p ——, Napoleondor 10°02, Rubel papierowy 1'23!/,. 
Uposobienie: stałe. 

Wiedeń duia 7. czerwca godz. 1 min, 45. Akcje alp. 
tow. górn 2250, Weg. akcje kredyt. 289-25, Akcje anglo- 
austr. 1166—, Akcje banku Union 73'50, Akcje Karola 
Ludwika 20425, Akcje kolei północnej 236'50, Akcje kol. 

ołudniowej 115'50, Akcje kolei Alfóldzkie; 192:25, Akcje 

Btastababn 242:40, Akcje kolei Lwowsko-Czernio wieekie 
228—, Akcje kolei węgier. północno-wschodniej 177:—, 
Wiedeńskie losy 12540, Akcje kolei Rudelfa ——, Akcje 
kolei Albrechta ——, ęgierskie obligacje państw. 
w sałocie 6950, Galicyjskie oblig. indemn. 105:25, Losy 
regulacji Cisy 12499, Losy Länderbanku 2232-25, Węgierska 
renta 106'20, Akcje banku związkowego 105'50, Akcje banku 
obrotowego —'—, Akcje kolei węgiersko-galicyjskiej —'—, 
Akcje kolei państwowej ——, Bubel papierowy 1'23'/,, 
Węgierskie losy 120'-—, Marek niemiecki —'*—. Usposo- 
bienie: spokojne. 

Wiedeń dnia 7. czerwca godz. 5. min. 67. Jednolity 
dług państwa w banknotach 85:30, w srebrze 85:85, Renta 
w złocie 117:—, 5°% austr. renta marcowa 102—, Aksje 
banku wiedeńskiego 885 —, kredytowego 282'40, Londyn 
12635, Srebro —'—,  Napoleondor 1001, Dukat ces 
men. 5'94, 100 marek niemieckich 62—, 

Berlin dnia 7. czerwca godz. 5. min. 25. Rosyjski 
banknoty 19920, Aksje kredytowe 458—, Lombardy 
189.50, Galicyjskie 8250, Kolei rumuńskiej 62 05, Austzja- 
ckie banknoty L161:35. Po zamkuięciu giełdy: kredytowy 
——, Lombardy —-—. 

Paryż 3'l Renta 83:08 


=— 


0 —=— 


Jelegramy zbożowe dnia 7. czerwca — Wie- 
deń: Pszenica —'—, do —'-—, Hr., żyto —— do —-- 
złr., jęczmień —— do —— asłr., kukuradza —'— do 
—— złr., owies —— na -——, okowita pr. 10.000 liter 


Pszenica 100 


procent 2550 do 25'75 ałr. Budapeszt: 
złr., rzepak 


kilogramów (maj-czerwiec) 779 do 772 7 
na grudzień) złr. Berlin: Psazeniea żółta 
T A 14550 m. żyto m., Spirytus 
loco 36775 m., olej rzepakowy —— m. Paryż: mąka 
195 klgr. 47'10 fr., olej rzepakowy —*—, spirytuc —— fr. 

Nafta. Wiedeń: daia 8. czerwca : 13:50 do 13°75. 


Brema: 6'30 de —'--. Hamburg: 630 na czerwiec 
6 60 ua sierpień-grudz. ——. A ni YE na czerwiec 
15725. Nowy-York: %—. "Viladelfja: 7 —. 


Przyjechali do Lwowa 


dnia 8. czerwca 1886 r. 

HOTEL FRANCUSKI. I. Liebenschein, z Wieduia. 
I. Gerchardl, z Buda-Pesztu. K. Zardon, z Bunkowiec. 
M. Falkowski, z Głuchowa. ©. Fleischer, z Wiednia. 

HOTEL EUROPEJSKI. J. Gnoiński, ze Świdowy. 
I. Trojan, z Nawojowy. L. Wasserherger, z Wiednia. E. 
Schenizer, z Wiednia. E. Gschihay, z Eger. I. Hópeden, z 
Hamburga. I. Roeder, z Wiednia. 

HOTEL ŻORŻA. M. Marynowski, z Tyniowiec. W. 
Marynowski, z Więckowie. W. Skawiński, z Polski. W. 
Skawiński, z Polski, J. Skawiński, z Polski. K Wiunie- 
ki, z Turady. E. Mańkowski, z Pedola. Ks. C. Janer, z 
"Tarnopola. J. Gartkiewicz, z Wołoczysk. 


mee 
Ces. król. uprzyw. kolej galic. Karcia Ludwika. 


ROZKŁAD JAZDY 


począwszy od 1. czerwen 1886 r. 


Według zegaru lwowskiego. 
ODCHODZĄ ZE LWDWA. 

Do Krakowa: o godzinie 10 min. 44 wieczerem (pociąg 
pospieszny), o godz. 4 minut 10 rano. (pociąg osobowy), 
o godz. ? min 25 (pociąg kurjerski). e godz. 4 min. 50 
po południu (pociąg mięszany). „a 

Do Podwołoczysk : z głównego dworeż o godz. 10 min 
25 wieczór (pociąg mięszany), o godz. 4 min. 8 i o godz 
6 min. 10 po południu (pociągi pospieszne), o godz. 12 
min. 38 wieczór (pociąg mięszany). 

— Z Podzameza o godz. 10 min. 55 wieczór (pociąg 
mięszany), o godz. 6 min. 22 rano (pociąg pospieszny), 
o godz. 1 imin. 8 po południu (pociąg mięszany). 

Do Czerniowiec: o godz. 11 min. 6 w nocy (pociąg 
mięszany), o godz. 6 min. 20 rano (pociąg posp.), o godz 
12 minut 22 (pociąg mięszany). 

PRZYCHODZĄ DO LWOWA. 

Z Krakowa: o g.9 min. 27 wiecz. (pociąg osobowy), 
o g. 5min. 50 rano (pociąg posp.), o godz. il min. 35 
przed południem (pociąg mięszany), o godz. 3 min. 58 
popołudniu (pociąg kurjerski). 

Z Podwołoczysk : (na dworzee główny lwowski) o godz 
10 min. 24 wieczór (pociąg pesp.), o godz. 3 m. 5 rano 
(pociąg mięszany), o godz. 2 min. 15, (pociąg pospieszny), 
o godz. 3 min. 50 pe południu (pociąg mięszany). 


Ces. król. uprzywil. 


GALICYJSKI AKCYJNY BANK HIPOTECZNY 


kupuje i sprzedaje 


wszystkie papiery wartościowe i monety 


po kursie dziennym. 


Zlecenia z prowincji wykonuje się bez prowizji 
odwrotna pocztą. 


Budowniczych i przedsiębiorstw badowianych 


polecają: 


Kiszki konopne i gumowe, 
Pasy skórzane do maszyn, 
Pasy gumowe do maszyn, 


r i EON Gurty konopne do maszyn, 
siat, Oliwę do maszyn 
chińskie, Cement Snar aio do osi żelaznych, 


a mianowicie : 1j, kilo. | GBA Gips, 
. „Assam-Peeco-Mandarin* naj- Zi. 
przedniejsza mieszanka arom. 5— 
. „Taszu* Perła chin. żółto-kw. 4'40 
„Juntojczan Pecha“, białokw. 4— 
„Nandżyn*, czarną mocna , . 928 
„Souchong*, mało narkot.. . 28 
„Congo“, familijna dobra . .2— 
„Proszek herbaciany“ . . . 150 
„Wysiewki*, z najlep. herbat. 1:70 
. „Souchong“ najprzedniejsza w 
oryg. drewnianych skrzynkach 4'— 
. „Sonehong*, powyższa na wagę 3-60 
. „Czarna karawanowa*, Were- 
szczenki, funt rosyjski . +80 
„11. „Kwiatowa karawanowa*, We- 
reszczenki, funt ros. . . .6— 


. 


PO ©NPHPWADM S 


z 223 zzzzzzzz 2 
p 


z opisem użycia i korespondencją bezpo- 
średnio u 1534 16—21 
Dr. Schweigera w Wiedniu || 


Wapno hydrauliczne, 
Farby do fasad rozpuszczalne we wapmie|Bleiweis, 

r w 36 kolorach, 

Farby olejne gotowe do użycia szybko|Asbest, 

schnące, 

3 Farby do malowania dachów, 

Farby tarte w pokoście mineralnym, 

Antimerulion, 

H Masę do gaszenia pożarów, 

Wiaderka do ognia, 


HUBNER i HANKE we Lwowie. 


P okost, 
Minię, 


Tektury, 


łaki, 
Konopie, 
Kit miniowy, 
Wagi wodne, 
Pionki murarskie, 


1919 1 —0 


Pasy lniane zapuszczane do maszyn, 


1813 5—0 


Przyrządy do rysowania ete. ete. 


3 


— Na Podzamcze: o godz. 10 min. 10 (pociąg posp.) 
o godz. 2 min. 28 popołud. (pociąg mięszany), o godz. 3 
min. 19 (pociąg mięszany). 

Z Czerniowiec: o godz. 10 min. 3 wieczór (pociąg 
osp.), o godz. 3 min, 35 rano i o godz. 3 m. 30 po poł. 
pociągi mięszane). 
=e _ ____ 
C. k. Generalna Dyrekcja austr. kolei państwowych. 
o ue PA dak Kia Wii dh dz. 


Wyciąg z rozkładu jazdy 


ważny od dnia 1. czerwca 1886 r. 
według zegaru budapeszteńskiego. 
Odjazd ze Lwowa: 

Pociąg osobowy : o godz. 11 mia. 27 przedpołudniem 
do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i Husiatyna, — 
pem M zięć” i Mali do Stryja, Chyrowa, 

rdonia, odz. w nocy do Stry; 
Stanisławowa i adaty: ý Samiaan 
Odjazd ze Stanisławowa: 

Pociąg osobowy: o godz. 9 min. 40 przed południem 
do Stryja, Lwowa, Zwardonia. — O godui. 9 min. 58 
przed południem do Husłatyna — O godz. 6 min. 28 
wieczór do Stryja, Iiwowa, Zwardonia. — © godz. 
6 min. 54 wieczór do Huslstyna. ” 


Przyjazd do Lwowa :' 

Pociąg osobowy: O godz. 8 min. 12 przed połu- 
dniem z Zwardonia, Groza: Stryja. — O godz. 4 
min. 15 po połud. se Zwardonia, wa, Siryja, 
Stanisławowa, Husistyua, — o godz. 2 min. 06 
w nocy z Husiatyna, Stanisławowa, Uhyrowa i Stryja, 

Przyjazd do Stanisławowa: 

Pociąg osobowy : o godz. 3 min. 35 przed południem 
z Husiatyna.— O godz. 9 min. 02 przed poł. ze Zwar- 
donis, Lwowa, Stryja. — O godz. 5 min. 27 po połud, 
z Husiatyna, — O godz. 5 min. 51 po południu ze 
Zwardonia, Lwowa, Stryja. 


a O m 
Nr. 1. 

Tanie lekarstwo. W wypadkach kataru, za- 
palenia oskrzeli i wogóle we wszelkich chorobach 
kanałów oddechowych albo piersi należy zażyć 
w rosole dwie kapsułki Guyova przy każdem 
jedzeniu. Takie leczenie się kosztuje 5 centów 
na dzień i jest o tyle skutecznem, o ile taniem 
lekarstwem. Przyjmnjemy odpowiedzialność za 
skuteczność tylko za Kapsułki Guyot'a opatrzone 
podpisem E. Guyot wyrabiane w Paryżu, 19, rue 
Jacob. Dzieci i osoby, którym trudno połykać te 
kapsułki, powinne używać Pastę Regnauld. 

Be M E 
Austrjackie Losy Czerwonego Krzyża 
Główna wygrana 
100.000 złr. w. a. 
Węgierskie Losy Czerwonego Krzyża 
Główna wygrana 1520 5 
50.000 zir. a. w. 


sprzedajemy poniżej kursu dziennego 


SOKAL i LILIEN 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 


Polecenia z prowincji wykonujemy bezzwłocznie 
bez doliczenia prowizji, także za zaliczką. 


tz ww A >" 
Apteka RUCKERA we Lwowie 
poleca 4 
Koniak kuracyjny prawdziwy francuski oraz mala- 
ga w różnych gatunkach po cenie 2 słr, do 3 glr. 50 et 


oposóh radykalnego usunięcia nagniotków, 


Znaleźć środek, któryby bezpośrednio działał na 
nagniotki, zupełnie je usuwał, bez uszkodzenia skóry i bez 
wywołania bólu, było do dzis jedną z nujpierwszych po“ 
trzeb i największem życzeniem wszystkich cierpiących na 
naguiotki lub na zgrubienie skóry. 

Taki srodek wyszukała apteka S. Badlauera 
w Poznaniu, środek, który zupełnie bez bolu usuwa na- 
gniotki, każde zgrubienie skóry całkowicie niszczy. nie 
wywołuje przy użyciu żadnego uszkodzenia bielizny Í nie 
wymaga uciążliwych bandaży. Z powodu wielu nie- 
udałych naśladowań proszę wyraźnie żądać jedynie 
prawdziwego środka przeciw magniotkom 
z rmy: „8. Radlaner's Roihe Apotheke” 
w Poznanin. Karton z flaszką i pęzlem == 60 fenik. 

BĘ Odznaczone najwyższem uznaniem ý 
złotym medalem. wg 1570 2—8 

Skład we Lwowie u aptekarza Zygmunta Ruckera, 


Wylosowane 
Obligacje indemnizacyjne, 
Listy zastawne i hipoteczne, 
tudzież Losy 


wypłaca 
przed terminem zapadłości 
we Lwowie 4 


AUGUST SCHELLENBERG 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY. 
[RE U OM y 


A 9 V4 o urzędniku, w śre- 
ww dowa ig iaid pezdzie- 
tna, w niemieckim jezyku biegła, uzdol- 
niona do krawiecczyzny i wszelkich kobie- 
cych robót, znająca się na gospodarstwie 
wiejskiem i zarządzaniu domem, wskutek 
katastrofy pożarowej podupadła, poszukuje 
miejsca do zarządn domu, opieki małych 
dzieci lub starszej osobie do towarzystwa 
w podróży. Pod adresem: A. W. B. posie 
restante Stryj. 2—3 


Znakomity 


DOZORCA DOMU 


poszukuje umieszczenia. 
Bliższej wiadomości udzieli Admini- 
stracja tego pisma. 


mi = wki: R 
Fr. KERNREUTER, 
W WIEDNIU, 176315-20 
Hernals, Hauptstrasse 117. 


Sikawki parowe, sikawki wozowe, 
tudzież rozmaite inne sikawki, Hy- 
drofore, wozy beczkowe, wozy stra= 
żaekie, drabiny strażackie, parki 
strażackie, sikawki ekonomiczne, ma- 
gazynowe i ogrodowe, pompy wszel- 
kiego rodzaju, najdokładniejszej kon- 
strukcji, przyrządy sygnałowe i do” 
oświetlenia, węży i t. p. 
Ilustrowane Cenniki gratis | franko. B 


— "zh 


a 


m Kąpielowy 


Największy wybór kufrów, torby 
podróżnych z „rządzeniem lub 
bez urządzenia, necesserów, 
płaszezów "ha deszcz lub proch, 
kapeluszy i. czapek,  rzemieni 
na pledy, deszczochronów i pa- 
rasoli od słońca, jako też 
wszystkich w ogóle do podró- 
ży potrzebnych przyborów, po 
możliwie najniższych ale sta- 
łych cenach, poleca 


wielki magazyn galanteryjny 


„gg M. WEIN 9—0 


we Iwowłe, plae Trybunalski |. 1. 
POWO 
iir5Sezon 1B8E!!! 
Świeże i naturalne 


Wody mineralne 


krajowe | zagraniczne 
SE" po najniższych cenach TĘ 
w miejscu ina prewincji 
poleca handel 1836 6—0 


F. W. KRÓLIKOWSKIEGO 


we Lwowie, plac Marjacki |. 7. 


Dr. med. 


W.KRETOWICZ 


ordynuje jak w latach poprzednich 
w Karlsbadzie, 


miesska : 
1796 


Stadt 


Kaiserstrasse. 


Warschau, 
6—6 


Koncypienta 


biegłego, potrzebuje zaraz Adwokat 
Dr. POK w Czortkowie. 
Panowie OTzy praktyko wali na prowincji 
i mąją pierwszeństwo. 1913 3—3 
Zgłoszenia do 15. Czerwca b. r. 


WILLA 


o 10 umbikacjach z zabudowaniami gospo- 

darszómi, z ogrodem i 8 morgów gruntu, 

położśfna na przedmieściu, jest: z wolnej 
ręki do sprzedania. 

Bliższa wiadomość w Administracji 


„Dzięnnika Polskiago.* 14 
LAKŁAD ZDROJOWO-CĄPIELOWY 
Rymanów 


otwarty z dniem 1. Czerwca b. r. 

We Lwowie woda i só! mineralna 

na składzie w aptece W. Wewiór- 
skiego, ul. Halicka 1. 5. 


1909 310. Zarząd Zakładu. 


h e Dr. he 
ih A glony kat 
LJ 


A vou „gśpiala 


oaan ai w BCE: L.A 
KS E. word. aua iih 
T Bisówu warde buró bie Eram. 
ua <rstef = s 


d ATA” onfaczethnet. 
Szkolne nagrody 


dla pilnych i wzorowych uczni. 


Książki do nabożeństwa 


w najpiękniejszych oprawach, w wielkim 
wyborze i po różnych cenach są do naby- 
cia 19132 3—4 


w księgami K, ŁUKASZEWICZA we Lwowie 
- Hotel Żorża. 


Zimne i gorące 
ŚNIADANIA 


Oraz 1500 70—0 
wyborne zawsze Świeże 
Plwe Plizseśgkie litra 34 ct., flaszka 17 ct. 
Piwe Lwowskie marcewo jitra 20 ct., flaszka 
10 et. Plwe Bawarskie Culmbach. Perter 
angieiskL Wisa i t. p. poleca 
HANDEL DELIKATESÓW 


ST. WOJCIECHOWSKIEGO 


Lwów, ulica Chorążczyzna. 
SEARS! 


Z majowego zbioru 


HERBATE 
hi 


Ksysów dosko 


LJ iad -4 
Suchong najprzedąłej. - 
Melange karawanowa 


Kaysow oryg. pakowanie g a E— 
Sausinska , 4 a B a 


Pohow rosyjska or, pak, » 
The surfin de Priwtompsi pud. 260 rx 2.50 
» 135 „ 1.25 
pół klg. 2.— 


1901 3-10 


wyłączny główny skład 


Krzysztofa Krzysztofowiczą 


Lwów, ul. Hetmańska |. 6. 


Przy rozsełkach na prowincję nie 
wlicza się kosztów opakowania, 


Przez PENE c lany 


poleca 


Do p. L. CZYŃSKIEGO, fabry- 
kènta pierników i sucharków w Ja T0- 
sław lu, właściciela przywileju, paten- 
tu, 19 medali i odznak honorowych. 
Z miłą chęcią przychodzi mi poświad- 
czyć, że Pański 


„Piernik higieniczny” 


używam z dobrym bardzo sku- 
tkiem, jako środka pobudzające- 
go trawienie i łagodnie wy- 
próżniająeego u osób cier- 
piących na zastoiny w orga- 
uach brzusznych. 

Gorlice 3. kwietnia 1886. 

Dr. Karol Bielczyk. 

PIERNIK HIGIENICZNY 
wynalazku L. Czynskiego. w Jarosławiu, 
usuwa obstrukeję, hemoroi- 
dy, brak apetytu i t. p. Cena 
20 ct. Do nabycia we wszystkich han- 
dlach i aptekach. 1859 1--0 c 


 „KROWIANKĘ” 
JI G 


rozsyła przez Wys. e. k. Namiestnietwo 
Koncesjonowany 


ZAKLAD KROWIANKOWY 


w Lisku 


podwójną kostkę lub fiolę po 60 centów 
wraz z opakowaniem, 


Poszukuje się zręcznej 


Panny do szycia. 


Zgłosić się w domu pod l. 29 przy 
ulicy Sykstaskiej, parter na prawo. 


Maszynista 


egzaminowany monter, poszukuje posady 
przy parowej młócarni w gorzelni, tartaku 
1 t. d. oraz podejmuje wszelkie reperacje. 

Adresować należy do Stow. rękodz. 
„Skała* ul. Mickiewicza 1. 28. 


Poszukuje posady 


Nauczyciel domowy 


do uczniów szkół normalnych. 


Zgłoszenia pod lit. A. 
restante Lwów. 


B. posie 
2—3 


Wstrzykiwanią i kapsułki z roślin 


MATICO 


w słabościach męskich 
najskuteczniejszy Środek. 
Flakon wstrzykiwań 40 ent. Ka- 
psułek 80 ent. 1486 23—0 
Poleca 
apteka pod „Lwem“ we Lwowie 
obok Brygidek 


K. KRZYŻANOWSKIEGO. 


Zamówienia z prowincji uskute- 
cznia się odwrotną pocztą. 


PRAWNE" MAGRGNERNJ 
Zegary wieżowe, 


najnowszej konstrukcji, rzetelnie wy: 
konane, różnej wielkości, 


GROMNIKI, zapewniające pe- 
weą ochronę, dostarcza bardzo tanio 
1891 pod gwarancją firma: 5-10 


KALENDARZ 


bogato ilustrowany 
opuści prasę w Wrześniu 1886 r. 


Ogłoszenia przyjmuje do końca Czerwca Administra- 
cja „Śmigusa* (ul. Halicka 1. 46) pe cenie 24 złr. 
za eałą stronice. 


„SWIGUSA” 


dwutygodnika humorystycznego 


wyszedł Nr. 11. z bogato kolorowa- 
nemi ilustracjami. 


Prasa polska jako to: „Dziennik 
Polski,“ „Kurjer Lwowski,“ „Nowa 
Kkėforma,“ „Tygodnik Iilustrowany,ć 


„Bluszcz,“ „Kiosy“ itd. uznały „smigu- 
sa“ za wyborne pismo humorystyczne. 
Adres Redakcji : Trwów, Halicka 


l. 46. 
Prenumerata tylko 


1 złr. 20 ct. 
wieku średniego poszukuje 

Osoba umieszezenia jako zarząd- 

czyni domu lnb bota ua prowincji lub 
w mieście. 


kwartalna 


Bliższa wiadomość w Rynku l. 39 


(w oficynach). Adres: IP. W. 


"Telefony. 


Zamówienia na instalacje tele- 
foniczne na prowincji, w miejskich 
strażnieach pożarnych, zakładach fabry- 
eznych, zdrojowiskach, kopalniach, zarzą- 
dach gospodarczych, w zamkach, hotelach, 


1818 3—8 | mieszkaniach prywatnych i t. p. przyjmuje 


i wykonuje pod osobistem kierownietwem 


Władysław Dunin 
inżynier, elektro-technik 
we Lwowie, ulica Trybunalska l. 4. 


Nie powierzchowna 


tylko sumiennie i radykalnie prze- 
prowadzona kuracja chorób syfility= 
czmych jest jedyną rękojmią uchylenia 
najsmutniejszych następstw w przyszłości. 
Takową zapewnia ua podstawie ści- 
słych badań i licznych doswiadczeń swej 
piętnasto letniej praktyki Specjalista 
do chorób syfilitycznych i skór- 
nych, praktyczny lekarz medycyny, chi- 
rurgii i akuszerji 


J. KURPIEL, 


mieszkający przy ulicy Wałowej l. 
, I. piętro, drzwi Nr. 16, 


eTA od godziny 9. do 1. przed 
dniem i od 2. do 5. pa południu. Rany, 
wrzody, wyrzuty skórne wszelkiego ro- 
dzaju, zakaźne i kataralne, npływy u ko- 
biet i mężczyzn, stryktury, zgubne skutki 
samogwałtu, jak osłabienia nerwowe, im- 
potencję, nasieniotoki, inklinację do su- 
hot i t. d., tudzież hiadaezkę i niektóre 
wypadki niepłodności, leczy bez bolu 
gruntownie i pod zaręczeniem najściślej- 
szej dyskrecji. Zamiejscowym udziela ra- 
dy listownie i wysyła na żądanie lekarstwa 
i w sekrecjonalny sposób 1548 3=5 


ołu- 


SKŁAD 
udać WA 2 
ARTURA KOŚCICKIEGO 


pod godłem 


F.A. Schneider, Thnrmubrenatrik : We Lwowie, Chorążczyzna I. 22 


Freudenthal ©st-Schiesien. 


Para pistolel 


wyrobu Wiśniowieckiego, 


poleca dobrą i wydatną kawę spro 
wadzoną wprost od producentów 
z Ameryki południowej. 
Kosztuje we Lwowie 


1 kilo złr. 150 ctn. i złr. 160 ctn 


Na prowineji 


z wszelkiemi przyborami w ele- ,4*/, kilo złr. 7:70 ctn, i złr. 8:20 ctn, 


ganckiej skrzynce mahoniowej 


tanio do nabycia 
w HANDLU 
F. EHBLICHA 


ul. Halicka we Lwowie. 


Stanisław Rozmaniih 


w Teleswa koło Tokaju 


lub 


L Z. Kraków 


Zwierzyniecka liczba 10 


rozsyła ze swoich własnych od 20 lat 
dobrze zagospodarowanych winnic, od 
4 litrów czyli garnca polskiego lub 5 
butelek i wyżej, nielicząc baryłki ani 
kosztów ekspedycji do każdej stacji 
pocztowej po zł. 2.50, 3, 3.50, 4, pół- 
beczki i beczki od 40, 45, 50, 55 aż do 
100 zł. i wyżej, z wszelką akuratnością 
i znajomością doświadezonego kupca. 

Łaskawe zamówienia pod po- 
adresem natychmiast 
1555 15—0 


wyższym 
załatwione zostaną. 


franco. 1493 16—0 


(o miesiaca Swiety transport, 


Niezawodna pomoc! Za 
pomocą e. k. uprzyw. Carbon-Genitalien- 
Douche wyleczyć może każdy w zupeł- 
ności bez żadnych złych następstw 
raz na zawsze, częsta już w 2 dniach, 
nawet na pozór nieuleczalną impoten- 
cję każdego wieku przez przyjemną na 
zewnątrz nie znaczna kurację. Swia- 
deetwa znakomitych profesorów i facho- 
wych pisarzy w zakresie medycyny 
zalecania jak najgorętsze oraz tysiąca 
pim dziękczynnych osób radykalnie 
wyleczonych doradzają środek ten jak 
najusilniej i bezinteresownie. Chorym, 
którzy sobie Carbon-Douche sprowadzą 
natychmiast zaręcza się trwałe skutki. 
Kompletny przepis użycia ze świade- 
ctwami 5 złr. 80 et. Przesyłkę urzadza 
się dyskretnie de niepoznania K. K. p. 
Carbon -Douche- Depot dr. Karl Altmana 
Ordinationsanstalt für geheime Krank- 
heiten Wien, VII. Mariahilferstrasse 


nr. 80. 116-160 


e menora E 


Wydawca i. redaktor odpowiedzialny: Józef Laskownieki, 


DZIENNIK. POLSKI. 


OKK M DX E X AX 


Wieże WODY Miner 


KRAJOWE i ZAGRAN kia 


| z zdrojowisk ale para; 5 
Go dni 14 świeża posyłka 


poleca 1808 10—0 


handel KAROLA BAŁŁABAYA we Lwowie 


waaa viese YE IE JE So aT- 
TELLES ŻA Wat U, ,S,1 z 4, ">, < ar) 


SUKNA 


w cenie l złr. za meter i wyżej, próbki wysyła się franco, większe zaś 
kollekcje dla pośredniczących niefrankowane. 1681 5—02 


„ BREAD BE ki „aum weissen Lamm* in Brinn. 


VEE 


U 


R 
4 


p La ce OPM 


Księgarni SRYFARTHA | CZAJKOWSKIEGO we Lwowie 


wyszedł 


Kalinki Sejm Czteroletni 


tom TI. <a 2ga 
w dużej 8ce str. 634. Cena złr. 2 tomy razem złr. 8. 


Niniejsza Część Sejmu „łe wychodzi w trzech różnych 
edycjach — ponieważ wydania te mają różny pajipt i fogmat, przeto P. T. 
Nabywcy biorący Część 2gą tomu drugiego zechcą wymienić dokładnie 


Ę wydania mają część lszą. 1914 2—6 | m | 


| PE 


E | 
W największym wyborze po najniższych cenacli 


kocyki na łóżka, kołdry szyte zapałowe 


z wełnianego i jedwabnego atłasu we wszystkich kolorach, oraz 


materace włosienne 


poleca 1498 6—0 w 


MAGAZYN F. KNAUERA i SYNA 


pod „Złotym Lwem* we Lwowie, plac Kapitulny. 


CAFE RESTAURANT 
MARKA DANKA 
poi „Węgięrską Koroną” 1. 2, przy ulicy Sykstaskiej, 


Otworzywszy kawiarnię w połączeniu z restauracją, urządzoną 4 wszelkim 
komfortem i zaopatrzoną w wielką liczbe czasopism polityczaych, ilustrowa- 
mych literackich i humorystycznych w języku polskim, ruskim, niemieckim, 
francuskim, włoskim, angielskim, rumuńskim, polecam zakład mój względom 
Szanownej P. - Publiczności. Daję wszelkie potrawy zimne i gorące prócz 
zup, i służę wszelkiego rodzaju napojami, a to w jak najlepszym gatunku. 

Dla amatorów gry w bilard uajwyborniejsze bilardy. 1816 13—0 


W obecnej porze każdej chwili lody we wszelkich gatunkach. 
Z głębokiem poważaniem MAREK DANK. 


ZACZEP RKKASZNA 
PREZERWATYWY. 


z pęcherzy rybich i gumowych, najdelikatniejszego wyrobu i naj- 
lepszej jakości, tuzin po 50 ct., 1, 2, 8, 4,5 i 6 zł. wysyła za 
pobraniem główny skład firmy : Maison la plus accocienne å Paris, 
2 opassage des Petites Ecuries, M. Mal we Wiedniu, Haupt- 


strasse Nr. 1797 11—12 
= pn! =mi 


APPAREIL COMPRESSIF ae A. BESLIER 


40, RUE DEB BLANCS-MANTEAUX, PARYŻ 


Prayrsą ò dla radykalnego leczenia pępkowej u dziaci i u atar- 
szych. — rosty, wygodny, łatwy do zatdzowania, nie dolagający, 
a zastępufopy wszystike bandaże, składa się z nałożonyah kółek spara: || 
drapu, czj ù plastru zwanego à la Glu. 


Mały mod L Ne 1 dla dzieci : średnica 9i pół aentym. 
Duty mal f...... Ne 2 dla dziaci 1 średnica 9 i pół cantym, 
Model doi bnalszy Ne 8 dla dorosłych : średnica 14 eentym. 

Duky mod (...... Ns 4 dla doroatych : średnica 15 i pół centym. 


Ve Iawowia : w aptekach PP. | likolascha, Wewiorskiega i Krzyżanowskiego. 


Miocdzieniec 
z ukończoną 6. klasą gimnazjalną nie mogąc dla braku utrzymania kończyć szkół 
poszukuje umieszczenia na poczcie u takiego z p. poczmistrzów, gdzieby za udzielanie 


lekcyj (ręcząe za dobry skutek egzaminów) mógł odbywać praktykę pocztową lub innego 
odpowiedniego zatrudnienia. wania p. n. „Fortuna“ poste restante we Lwowie. 


JAN IHNATOWICZ } 


poleca 


mentu, laseczka 05|! pakiet 
Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych, 8 
ulica Kopernika l. 3, Hotel Europejski i ulica Halicka | 


niezawodne i wypróbowane środki do wywabiania 
wszelkich plam. $ 
AMANDINA usuwa plamy po- et.||KORZEŃ MYDLANY biały, służy ct. $ 
wstałe z soków cukrowych, biał- do prania materyj jedwabnych % 
ka, lodów itp., flakon. .... 25|| otłuszezonych i zbrudzonych pa- y 
- APSEINA wyciąga plamy tłuste z kiecik po 2 ent. i . . . . . . 04 8 
c: materyj jedwabnych kolorowych 25|MYDEŁKO ŻÓŁCIOWE używa się iA 
ACETINA niszczy plamy alkali- do wywabiania plam zastarza- i: 
ZĘ czne i moczowe, flakonik . . . 25|| łych z materyj bawełnianych, 
BENZÓLINA wywabia plamy tłu- wełnianych i jedwabnych kawałek 25 
ste i potowe, mamiowe i pokosto- ODALINA najlepszy środek do b, 
we, flakonik mały 20 cent. cały  30|| czyszezenia sukień męskich, usu- i 
BRAZYLINA prane w brazylinie wa plamy powstałe z kurzu, potu, JU 
materje ezarne wypłowiałe i po- tytoniu, mleka, piwa, kawy, cze- + 
plamione odzyskują pierwotny kolady, pleśni, wilgoci, śmietan- A 
kolor, połysk i sztywność pakiet 08 ki, rosołu itp., flakon . e... | 
ETILINA usuwa pltmy powstałe OKSALINA wywabia plamy atra- 
z podług, z farb anilinowych, tra- mentowe, rdzawe i krwawe, z pa- zg 
wy, lakierów i smoły, fiakon . 95|| pieru i bielizny, flaszka . . 
JANINA rozpuszcza plamy czarne QUILAJA materje wełniane i je- 
powstałe na skórze przy farbowa- dwabne, prane w odwarze Quilai 
) niu włosów, flakonik |... 30 me ych So: ib 
JAVELINA nia wa Się do wpwa- ość, przytem kolor mater, 
biania z bielizny pia ro nie traci, pakiet . . . . . « - o 
wych, a mianowicie powstałych z WYSKOK TERPENTYNOWY u; ; 
iwa, wina czerwonego, owoców, suwa plamy pokostowe, olejne 1 
onfitur, atramentu itp., flakon 20 żywiezne, flakon . . . . « « * 25 
KWASEK w laseczkach używa się ZIEMIANEK oczyszcza materje 
0 czyszczenia paleów z atra- białe wełniane z brudu i kurzu, + 


róg Wałowej. — w KRAKOWIE Sukiennice l. 20, — 
(W CZERNIOWCACH Rynek I. 2. 1484 3 17—0 
Z Drukarni 


KAROL BAYER 


we Lwowie, ulica Krakowska liczba 11. 
poleca zupełnie odosobiony 1646 11—50 


MAGAZYN HERBAT CHIŃSKICH i ROSYJSKICH 


po cenach składu ©. Traua c. k. dostawey nadwornego w Wiedniu. 
Wyrohy iapońskie I Chinskie z drzewa, papieru i porcelany. 
Towary  kolenialne, owoce południowe, delikatesy, bryndze. 
Wszelkie wiktuały, świece Er PoE parafinowe, mydło, krochmal, 
bkę i t. p. 


UEF” Karty do grania. "PE 
Wina, ramy, Koniaki, wódki, likiery, piwa i portery. 
Pięknie mrząńzony Salon do śniadań, 
Wyseła: KAWĘ w 5 kilowych woreczkach taniej jak z Tryestu. 
WINA. węgierskie w beczkach wprost z Węgier. 
SW" Przy większym odbiorze opuszczam rabat. Tag 


POOR A 
SKŁAD c 


SZKOŁA MUZYCZNA 


L. MARKA 


w Rynku l. 9, I. piętro. 


Fortepiany z najlepszych fabryk pod 10-letnią gwarancją sprzedaje za gotówkę 
i ma raty miesięcznę od 15 zł. Nowe krzyżowe fortepiany od 280 zł. 
Pianina od 250 zł. Najtańsza wypożyczalnia od 5 zł. miesięcznie. 
Sławne organy bd kościelne i pokojowe. 1506 20— 


Musztarda w arkuszach do Synapizmów 
l PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU 
Niezbędny w każdym domu {£ w podróży. 


Wymagać podpis WY WYNALAZCY 
należy kupować 


tylko 
PRA DZIWY 
opairzowy podpi- 
sem atramentem 
CZERWONYM 
jak obok na 
USZACH i na 


PUDEŁKACH. 


Sprze= 
daje się 
we wszyst- 
kich 
APTEKACH. 
SKŁAD GLÓWNY: 
24, Avenue Victoria, PARYŻ. 


owość w zakresie prezerwatyw 


z pęcherzy rybich z gumowaniem, prawdziwe francuskie, bardzo 
delikatne, nadzwyczaj praktyczne, tuzin 5 złr., również wszystkie gatunki | 


rolnes z pęcherzy rybich i gumy, od 1 złr. do 5 złr. za tuzin, 
gąbki delikatne francuskie po 2 złr., angielskie po 3 złr. tuzin, rozsyła 
|: dyskrecją za pobraniem Gummiwaaren-Agentie, Alex. Mose, Wiem 

Kóllnerhofgasse 4, I. Stock. Kompletne kolekcje wzorów 3 złr. 50 cnt. 


WITCKOWITZ 


jedyna krajowa walcownia kutych, najlepszej jakości | 
żelaznych rur, 


poleca obficie. zaopatrzony skład arera. ER: ch, 
wodociągowych, we wszystkich możliwych długo- 
ściach i dymensyach, dalej wszelkich w skład wchodzą- 
cych połaczeń, jako to: amufy, flansze, mutry, 
kontramutri Y, kolanka wszelakiej formy, prze- 
lotne, krzyżowe, odpływowe, rury do wytwa- 
rzania pary, do ogrzewania maszyn parowych, lokomobil, 
rury do wszelakich pomp, armatury do kotłów 
parowych, wszelkie naczędzia i pojedyncze części do rur 
i maszyn wiertniczych, gotowe rezerwoary na spirytus 
i nafię, blachę kotłowa, dna, tragarze, trawersy, i lane 
żelazne wodociągowe rury. Wszelkie w ten zakres, 
wchodzące wyroby żelazne, wykonują się w jak najkrót- 
szym czasie i bo przystępnych cenach. 
Składy dla Galicji u L. Rosenfelda we Lwowie, 
ulica Karola Ludwika l. 29, zastępcy firmy „Robert Kern“ 
we Wiedniu, tudzież w handlu żelaznym Bolesława 
Cybulskiego plac Marjacki 1. 5. 1863 6—6 


Nowość w zakresie prezerwatyw 


z pęcherzy rybich i gamowych prawdziwych fr' ancuskich bar- 
dzo delikatne, tuzin 1:20, 2:40, 3, 4 i 6 złr. 


Damska nowość prezerwatyw, sztuka 2 złr. Gabki angielskie, tazin 3 Zł, 


poleca 


MARCIN MÜLLER 


we Lwowie, ulica Halicka I. 17. 1527 40—0 


Główny skład kapeluszy i obuwia filcowego. 


KANTOR WYMIANY 


e. k. uprzywil. galie. 


AKGYJNEGO BANKU HIPOTECANEGO 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 


pod warunkami najprzystępniejszemi 


5, Listy hipoteczne, 


jako też 


P> Premiowane Listy hipoteczne, 


które według prawa z dnia 1. lipca 1868 (Dz. P. P. 38 Nr. 93) 

i najwyż. postan. z dnia 17. grudnia 1871 r., mogą być użyte do 

lokowania kapitałów funduszowych pupilarnych, kaucyj małżeń- 
skich, wojskowych, na kaucje służbowe i wadja 

są w tym kantorze do nabycia- 


DE Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło- 
cznie po kursie dziennym bez doliczenia prowizji. 1487 32—0 


Me 97 cE ZEN 


„Dziennika Polskiego" pod. zarządem Jana Mittiga. 


